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Chiny nigdy się nie zgodzę na rokowania z najeźdźcę

Czang Kai Szek wzywa Chiny do wy rwania w walc?
Rząd chiński wydał odezwę 

do ludności, zawiadamiając, że 
Japonia dwukrotnie propono­
w a ć  Czang-Kaj Szekowi zawai 
cie pokoju, lecz Chiny nigdy nie 
zgodzą się na warunki, ograni* 
czające ich suwerenność i nie’ 
zależność państwową. Walka 
będzie dłu*a j krwawa, lecz na 
ród chiński może być pewny 
zwycięstwa, o  ile wytrwa do 
końca.
JAPONIA PRZYZNAJE. ŻE WOJ­
NA BĘDZIE TRWAŁA DŁUGO.

Admirał Suetsugu, który został 
mianowany ministrem spraw we­
wnętrznych, w wywiadzie praso, 
wym oświadczył, że gen. Czang. 
Kai Szek słoi wobec trudnego dy­
lematu. Jeżeli ulegnie wobec Ja- 
ponii, życiu jego będzie zagraża, 
ło niebezpieczeństwo; jeżeli zaś 
będzie kontynuował swą obecną 
antyjapońską politykę, w Chinach 
będą dominowały wpływy sowiec­
kie. Japonia musi być przygoto­
wana do prowadzenia ćlugotrwa. 
łych działań wojennych, zważyw. 
szy, że zajęcie Nankinu nie ozna­
cza rozwiązania konfliklu.

JAPOŃCZYCY W  RODZINNYM 
MIEŚCIE KONFUCJUSZA.

Kwatera wojsk japońskich do­
nosi, że oddziały japońskie zajęły 
miejscowość Kufau, gdzie się uro­
dził Konfucjusz.

Japończycy posuwała się obec­

nie naprzód po obu stronach lin ii 
kolejowej Tientsin — Vukcu i za­
jęli już miasto Su Fu. jak się zda- 
je Japończycy podjęli ofensywę 
na wielką skalę pomiędzy liniami 
kolejowymi Tientsin — Pukeu i 
Pekin — Hankou.

Bo to się zw ykle  tak  zaczyna
Najpierw dyktatura kliki militarnej, a potem monopartia

Prasa japońska donosi, żi 
rządowych kolach politycznych 
dojrzewa obecnie myśl o koniecz. 
ności wprowadzenia systemu mo 
nopartyjnego. Pierwszy zasadni 
czy krok w tym kierunku zosta’ 
tuż poczyniony. W  charakterze 
inicjatorów tego projektu wystą 
pili trzej działacze: sędziwy prze- 
wńdca tak zw. ugruoowań patrio­
tycznych Mitsuru Tojama, czlo

nek Izby parów, książę krw i Jezi- powszechniane obecnie w  mitro-

Zycie w  Związku Sowieckim

Kontrrewolucja na cmentarzu
Dalsze masowe rozstrzeliwanie „Wrogów Ludu"

Nastroje ludności sowieckiej, 
pozbawionej jakichkolwiek normal 
nych możliwości wypowiedzenia 
swych żalów i skarg, ujawniają się 
jednak na każdym kroku w naj­
rozmaitszy sposób „Antysowiec- 
kie** myśli, zdania, wyrazy można 
znaleźć na ścianach domów, na 
drzwiach, na plotach, w ubikacjach 
publicznych.

„Lcningradzkaja Prawda" (Nr.

Na froncie Teruel

UÓOLN1 V. W O K  TEKLiEL.

Korespondent Havasa podaje, 
że w  dniu wczorajszym na pra­
wym skrzydle armii gen. Franco, 
w  rejonie Villastar, toczyły 8]ę naj 
bardziej zacięte walki. Na odcin­
ka tym wojska rządowe podjęły 
rano i  po południu kilka ataków, 
w  ceiu wyrzucenia oddziałów fa­
szystowskich z ostatnio zajętych 
przez n’e pozycyj. O zmroku woj- 
ska gen. Franco podjęły ze swej 
strony przeciwnatarcia. Ze wzgię-

du na warunki terenowe 1 masy 
śniegu, akcja ta nie dala większych 
wyników.

298) donosi, iż miejscem „antyso- 
wleckiej agitacji" stał się cmen. 
tarz w Tichwinie (obwód 1ęn;n. 
gradzki). Na krzyżach i tablicz­
kach nieznana ręka wypisuje obra 
lające władzę sow!ecką opinie. 
Kpiny i wymysły, zredagowane 
wierszem i prozą, nie oszczędzają 
ani „wodzów**, ani armii.

• •

Procesy 1 rozstrzeliwania „szkód 
ników1*- trwają w dalszym ciągu. 
W Chabarowsku tozstrzeiani zos­
ta li: główny inżynier kopalń Arte- 
mowskich, Podstawin, dyrektor 
tych kopalń Manin i szereg innych 
pracowników. W  Kirowgradzie 
rozstrzelano grupę „wrogów ludu**, 
do której należało 8-miu członków 
partii z Oalenskim na czele. Naj­
liczniej procesy „szkodników** od­
bywają się w okręgu leningradz- 
kim i na Dalekim Wschodzie. 
Wśród rozstrzelanych większość 
stanowią członkowie partii i admi­
nistracji sowieckiej, oskarżeni o 
„zdradę**, „szpiegostwo**, sabotaż 
i t. p.

wadzenia czystki w moskiewskim 
konserwatorium państwowym, w 
którym slwierdzono fakty „wro- 
glej działalności**.

Komisarz komunikacji ZSSR 
zwolnił ze stanowisk 1 oddał pod 
sąd za działalność „antypaństwo- 
wą“  6 wyższych kierowników dy 
rekcji moskiewskiej kolei obwodo- 
wej.

zo i b. członek najwyższej rady 
wojennej Jamamoto. Og'osili on: 
wezwanie do społeczeństwa, roz- 
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B iah  śmierć
w flipath

Nie zostały jeszcze ukończone 
poszukiwania 8 o fiar lawiny na 
Schneeberg pod Wiedniem, a już 
nadchodzą z różnych stron Au­
strii wiadomości o zaginięciu co­
raz to innych turystów narciarzy 
w Alpach. Wczoraj ekspedycje 
ratunkowe wyruszyły w góry, ce­
lem poszukiwania zaginionych, 
co utrudniają jednak niebywałe 
zaspy śnieżne oraz wietki mróz. 
Równocześnie z całych północ­
nych Włoch nadchodzą wipdo- 
mości o wielkich mrozach i  licz­
nych zaginięciach ludzi.

nach egzemplarzy w kraju, o ko­
nieczności „niezwłocznego utwo­
rzenia jedynej partii, która w o- 
becnej odnowiedziałnej chwili po. 
winna zjednoczyć caiy naród ja ­
poński**.

Prasa japońska (oczywiście ta 
zależna od wiadomych czynni, 
ków) stwierdza, że wpływyglóW - 
nych partii — Minseito i Sejukaj 
sprowadzone zostały obecnie nie- 
omal do zera, wobec czego nowy 
projekt ma wszystkie szanse re­
alizacji, zwłaszcza, że robotnicze 
nartie zostały rozwiązane.

Silnv mróz
Wczoraj w Warszawie zanotowano 

emneraturę —193 st. ciśnteie 
753:C mm., wilgotności 84 proc. .

Dziś przewidywany jest dalszy s i ­
ny mróz. Wid7:alneść miejreami Mfa 
b ona z powodu przyziemnego za­
chmurzenia-

Mutcryzac a arm ii angielskiej
Jak donosi „D a 'ly  Herald**, m i­

nister wojny Anglii. Horę Bel'«ha, 
złoży wkrótce oświadczenie, do»y.

Pud rządami sutjal stów
Finlandia zlikwidowała całkowicie bezroboc e 

i przywróciła spokój wewnętrzny w kraju
Uwagę kół politycznych w Fin 

landii zwrócił noworoczny wy­
wiad przewódcy stronnictwa so- 
cjaiistycznego i ministra skarbu 
Tannera, udzielony pismu „Suo- 
men Socialidemokratti**. W w y­
wiadzie tym Tanner poddaje ana­
lizie roczną działalność obecnego 
rządu i sytuację gospodarczo-po- 
lityczną Finlandii, którą ocenia ze 
wszechmiar dodatnio. Finlandia

wzywa do przepro-' — mówi minister — osiągnęła„Prawda**

Cyfry mówią
PO PRZEWROCIE HITLERÓW. 
SKIM LICZBA NIESZCZĘŚLI. 
WYCH WYPADKÓW PRZY PRA

W  związku z wysianiem przez 
rząd brytyjski komisji do Palesly 
ny dla opracowania szczegółów 
planu podziału, podkreślić należy, 

CY WZROSŁA O 184 PROCENT, że komisja ta będzie miała jedy.
nie zadania techniczne. Komisja

Dopiero za 3 lata zapatfnie decyzja w sprawie

podziału Palestyny
Tymczasem krwawe rozruchy trwają

punkt szczytowy swego rozwoju 
finansowo • gospodarczego, zli­
kwidowała bezrobocie i usunęio 
drażliwe problemy wewnętrzne 
(zagadnienie mniejszości szwedz­
kiej), a rząd obecny rozporządza 
w  parlamencie większością %  glo 
sów. Przechodząc z kolei do po­
lityk i zagranicznej, Tanr.er zazna 
czył, że „św iat współczesny przy 
wiązuje dużą wagę do zagadnień 
międzynarodowych, od których za 
leży tutro narodów. Wojna we- 
wnętrzna w Hiszpanii, wypadki na 
Dalekim Wschodzie oraz krwawe 
widowisko u naszego wschodniego 
sąsiada, oto wypadki, które zmu 
szają wszystkich do znacznej ob­
serwacji i wyciągnięcia wniosków 
dla własnego kraju.

czące motoryzacji armii angiel­
skiej. ,

Wedhtg wiadomości dzienniki, 
przygotowania postępują w tak 
szybkim tempie, że plan w całości 
wykonany zostanie w końcu roku 
1938. Za podstawę planu przyję. 
te zostały, jak wiadomo, następu­
jące wytyczne: 1) połowa wszyst- 
kich batalionów winna być w yp i- 
sażona w lekkie karabiny maszy ­
nowe, 2) armia wyposażona ma 
być w setki nowych czołgów, 3) 
artyleria będzie zmotoryzowana 
za pomocą silnych traktorów, ,4) 
armia terytorialna wyposażona bę­
dzie w samoloty najnowszego ty­
pu.

I taki przemysł Istnieje
w Centr. Okr. Przemysłowym
Policja Państwowa rozpoczęć 

dochodzenia przeciwko A. Czecho. 
wi z Pstrągówki koło Frysztaka, 
który podczas świąt poczęstował 
gości samugonką. Jeden z gości, 
Wojciech Wnęk, po wypiciu samo- 
gonki zachorował i zmarł.

niewykonalny, tub wymagający po 
ważnych zmian.

Na podstawie oficjalnych 
"ych. !■>.—ba nieszczęśliwych wy­
padków w „Trzeciej* Rzeszy stale 
wzrasta, w  r. 1932 na 367,958 
zatrudnionych w jednej z organi- 
za.yj za—odowycli było 20,373 wy 
padków, w r jy jg  na (J55302 za- 
trudmonych — 57353 wypadków. 
Wzrost z a tru d n ^ ja  wyniósł 71%, 
wSPad“ ”  n'eszcz,śliwych 184J;. 
W  ISU4 na IDO] zarrudni„ „ ych 
było 52 wypadków, w f . 1936 — 
83 wypadkow.

mianowicie opracuje szczegóły 
tych dwóch rozdziałów raportu 
palestyńskiej komisji królewskiej 
lorda Peela, które dotyczą przepro 
wadzenia podziału kraju na częś 
ci: arabską i żydowską, oraz ima 
nowania komisji finansowej dla 
opracowania wniosków finanso­
wych, wynikających z podziału 
kraju. Komisja będzie miała pra­
wo przedstawić również swe u- 
wagi, o ile w ciągu swych prac 
uzna plan podziału za technicznie

Pierwsza rozprawa
o strajk chłopsft
z rejonu warszawskiego

W dniu 13 b. ni. bąd Okręgowy 
warszawski na sesji wyjazdowej 
w Grodzisku rozpatrywać będzie 
sprawę pięciu członków Stron. 
Ludowego z prezesem Koła w Mro 
kowie, J. Dąbrowskim, na czele, 
oskarżonych o stosowanie terroru 
w czasie strajku chłopskiego w 
ub. r. Wszyscy oskarżeni odpo­
wiadać będą z wolnej stopy. W

Praca tej komisji obliczona jest 
na szereg miesięcy. W yniki jej 
przedstawione zostaną Izbie Gmin 
a następnie Lidze Narodów. W 
Londynie liczą się z tym, że stan 
przejściowy w Palestynie będzie 
trwał nie mniej niż trzy lata.

Olbrzymie wrażenie
orędzia prezydenta R o o s m lta

Orędzie noworoczne prezydenta 
Roosevelta jest w dalszym ciągu 
przedmiotem licznych komentarzy 
zarówno w kołach politycznych jak 
i gospodarczych Ameryki. Pod 
względem gospodarczym uchodzi 
za pewne, że program gospodar- 
czo - społeczny prezydenta Roo- 
sevelta będzie przeprowadzony z

całą energią przy równoczesnym 
znacznym rozszerzeniu jego teryr- 
toriainego zasięgu. Ideologiczne 
zaś wyznanie prezydenta, wy. 
powiadające się za demokracją, 
równoznaczne jest z odrzu.enicm 
wszelkich koncepcyj o narzuceniu 
narodowi amerykańskiemu reżimu, 
zbliżonego do ustrojów totalnych.

Faszystowska klika p n y  w ł dzy
W  Palestynie doszło wczoraj 

znów do starcia zbrojnego mię­
dzy bandą 40 uzbrojonych Ara­
bów a wojskiem i policją. Starcie 
nasĄpiio blisho granicy syryjskiej 
koło wst Saffa w chwili, gdy ban-
tla przekroczyła granic*; i R ozw ijan ie wszystkich rad miejskich w Rum jiii
Trzech Arabów zosinio zabitych, Wszystkie rady municypalne i I czasu nowych wyborów będą mła 
reaz-a rozproszona uciekła z po-1 departamentalne w Rumunii zosta nowane komisje rządowe, 
wrotom do SyriL ły  rozwiązane. Na ich miejsce do i



Historia śmierci 9 chłopów
w  zeznaniach  ś w ia d k ó w  na procesie w  M szan ie  D s ln e j

M A ŁY  FEUETO H

N e  ma s t a  ku, ni łam istra jków
W  dalszym ciągu toczącego się 

w  Mszanie Dolnej procesu o zaj­
ścia w  czasie sierpniowego straj­
ku chłopskiego, które miały miej­
sce na terenie Kasinki Małej ze­
zna je świadek oskarżenia st. po­
sterunkowy policji Zabawa, który 
był w oddziale policji odkomende 
rowanym do Kasinki.

Zeznania jego, jak i następnych 
świadków przytaczamy za spra­
wozdawcą katowickiej „Polonii1*. 

„Policja doszła do Kasinki nie 
saezepiana przez nikogo — mówi 
świadek Zabawa — spokojne po­
suwała się w górę wsi, a  gdy do.
szła do końca, zaczęła się cofać. 

Aspirant Niedziela powiedział,
gdy policja była na końcu wsi:

— Co będziemy tam gr.ać? Wra
cajray!

Wtedy s  tłumu padly okrzyki:
„Pocoście tu przyszli? Czy nie ma 
żerny spokojnie chodzić po W3i?“

Policjanci szli szybko, ale ta 
szybkość przyśpieszała tylko kroki 
tłumu.

Następnie dowódca oddziału pod 
szedł do jadącego konno prezesa 
koła Stronnictwa Ludowego, Wi- 
dzisza ' zaczął z nim pertraktować 
w  sprawie rozejścia się tłumu, w 
którym większość stanowiły tobie, 
ty  i dzieci.

Po chwili, gdy ludzie doszli na 
b lską odległość, st. post. Zabawa 
uałyazał rozkaz aspiranta Nie. 
dzieli:

„Salwa! Pal!**
Strzały oddawano, ale nicregu 

lam ę.
Prokurator: Czy była salwa 

ostrzegawcza?
świadek: Nie było, 
r-^tewodrucz-ący: Czy dowódca

wzywał do rozejścia się?
Świadek: Wzywał.
Obrońca: A czy w tłumie było 

4» dobrze słychać?
świadek: Nie, bo był hałas i 

krzyki.
Prokurator: Czy z tłumu padły 

■trzały?
świadek: Dopiero po strzałach 

policji-.
Jest to w yraźna sprzeczność z 

aktem oskarżenia, który twierdzi, 
źe padły strzały z tłumu przed sal

___________

Obrońca Długopolski: Z jakiej 
odległości strzelano od tłumu?

świadek: Z odległości dwóch, 
trzech kroków.

Obrońca: A gdzie wówczas znaj 
riował się aspirant Niedziela?

Świadek: W tłumie.
Obrońca: Policjanci strzelali d5 

aspiranta policji?!
świadek — nie odpowiada.
Obrońca: A czy policja miała 

palki gumowe?
świadek: Tak.
Obrońca: A czy próbowała roz­

pędzać pałkami?
świadek — po długim waha­

niu: No, nie.
Obrońca: Czy jest możliwe, aby 

normalny pocisk karabinowy da­
wał odprvski.

świadek: Nie.
świadkowie obrony ustalają ali 

bi całego szeregu oskarżonych.
Według tych zeznań zostaje u- 

dowodnione alibi Marcina Szczyp 
ki, Franciszka Piwowarczyka, M i­
chała Jakubiaka, Katarzyny Ko­
wacz, Józefa Szczypki i Jakuba 
Muchy.

Dr. Jan Czapliński, zawezwany 
przed sąd biegły na stwierdzenie, 
czy oskarżony Franciszek Mucha 
posiada jakieś blizny od ran po­
strzałowych. (Mucha został oskar­
żony na podstawie rzekomo otrzy 
manej rany) oświadcza, że na ciz­
ie zbadanego nie znalazł żadnej 
blizny.

Powszechną sensację budzi wej 
ście na salę wdowy po Widzłszu. 
Julii Widziszowej.

Przewodniczący: — Gdzie spot­
kaliście Franciszka Muchę dnia 23 
sierpnia?

Świadek: — Leciałam wtedy za 
autem, które wiozło trupy— Tam 
byt mój mąż... Widziałam wszyst­
ko... Tam w Kasince, Jak męża mi 
xaUK_. Choałam do niego dojść* 
ale policja nie dala.- odpędzono 
m nie- kopano- Mąż jeetcze żył.. 
Zawlekli go do auta...

Przewodniczący: — Te »łe nule- 
ły  do sprawy.

świadek: — Tak etrasode Ję-

Praewodniczący: — Tc nie nale.
źy do sprawy.

Obrońca: — Chodzi przedeś o 
zejścia w Kasince.

Przewodniczący:—To była bar­
dzo smutna historia, cale tomy 
moinaby o tym pisać.

Św. Widzższown: — Ksiądz nie 
mógł dać rozgrzeszenia, nie po­
zwolili-.

Przewodniczący: — Te nie nale­
ży do sprawy.
Po nic nie wnoszących zezna-

niach kilku świadków, zabiera 
głos prokurator, zrzekając się o- 
skarżenia co do Franciszka Mu­
chy. Oświadcza przytym, że uwa­
ża całe zajście nie za przejaw ak­
cji politycznej, ale za przejaw ak- 

? cji kryminalnej. Stronnictwo Lu­
dowe napadu na policję w Kasin­
ce ani nie zorganizowało, ani nie 
popierało. Napad powstał niejako 
samorzutnie, a przyczyniły się do 
tego: zadzlerżystość i  agresyw­
ność, cechująca tutejszą ludność 
oraz ogólne podniecenie.

Obrońcy w  swych przemówie­
niach omawiają genezę zajść. 

Adw. Panaś stwierdza, że 
„gdyby do Kasinki przysłano 

miejsoową policję, byłoby wszyst­
ko w porządku. Ona bowiem. Jako 
anająca miejscową ludność, umia­
łaby tak  postępować, aby się to 
nie stało, ale przysłano policję z 
innej dzielnicy, a  ta uznała za je­
dyny środek na uspokojenie demon 
rtrantów... kule karabinowe". 
Adw. Woźniakowski ni. in. za ­

pytuje:
.,Po co wysłano policję do Ka­

sinki? Po co była ta cała wyprawa 
aspiranta Niedzieli? Przecież tam

panował spokój. Niepokój zaczął 
się dopiero od tego momentu, w 
którym zjawiła się policja".
Do tego samego tematu powra­

ca i  adw. Długopolski, który 
stwierdza:

„W całej tej niezwykle smutnej 
sprawie chodzi o stwierdzenie je­
dynie zasadniczej prawdy: Dlacze­
go policja zmuszona była do uży­
cia broni? Kto tę policję, która w 
Golędzinowio umiała tak ładnie 
pokazywać, jak to się rozprasza 
tłumy bez strzelania, skłonił do te­
go, te  dała tak tragiczną w skut­
kach salwę w tłum kobiet 1 dzie­
ci. Ozy ta policja nie postąpiła 
zbyt —  delikatnie mówiąc — po­
chopnie?"
Po ostatnim słowie oskarżonych 

Sąd — po dłuższej naradzie—wy­
dał wyrok, mocą którego zostali 
skazani: Marcin Szczypka na 1 
rok więzienia, Józef Szczypka, Jan 
Szczypka, Marcin Mucha, Józef 
Ziemba, Michał Jakubiak, Julian 
Piwowar i Zofia Mucha po 8 mie­
sięcy więzienia, Sebastian Haraś 
na rok i 6 miesięcy więzienia.

Resztę oskarżonych Sąd unie­
winnił.

w y r o k  Sądu O ręg o w s g a
w sprawie W acław a Szu nań slciego

Wydział odwoławczy karny Są-1 adw. Wacława Szumańskiego, ska 
du Okręgowego w Warszawie zujący go na 8 miesięcy więzie- 
ogłosił wczoraj wyrok w sprawie jnia. (PAT).

Wznowienie śledztwa w  sprawie

p o rw a n ia  gen . M ille ra

KUPON B E Z P Ł A T N Y
w a in y  do  1 5 -g o !

Każdy uchroni nogi cd złaman-.a na progu własnego demu otrzy­
mując gratis skórkę i pastę zabezpieczające okulary przed zape­
łnieniem podczas mrozu — przy nabyciu okularów reklamowych 
od 9.75 w Instytucie Filtorez de Parte Kredytowa 9 z wypukłych 
szkieł najwyższego gatunku, dobranych bezplalri.e na miejscu, 
w eleganckiej rogowej oprawie z futerałem. Chrońcie “czy °d 
mrozu i wiatru okularami.

W  sprawie porwania przewódcy 
emigracji rosyjskiej, gen. Millera, 
wznowione zostało obecnie ener­
giczne śledztwo. Sędzia śledczy 
wezwał p. Skoblinową i  w obec­
ności jej zdjął pieczęcie z szeregu 
papierów t dokumentów, które zo­
stał)’ zajęte zarówno w  siedzibie

W H u n  lisa r t a
o um ow ę

Już  sześć tygodni walczą robot­
nicy piekarscy przeciwko właści­
cielowi B eniam inow i Stu tlenowi 
w Zamościu przy uL 3-go M aja 5.

S tra jk  powstał na  skutek  nic 
honorow ania przez właściciela u- 
mowy zbiorowej.

W czasie trw ania s tra jk  n wła­
ściciel ekaptow ał sobie k ilku  ła ­
m istrajków , z którym i zaw arł ro- 
c&aą umowę, niezależnie od  ist­
n iejącej umowy zbiorowej.

Dotychczasowe konferencje nie 
dały pozytywnych wyników, wo­
bec czego akcja zosta je zaoetrzo-

związku b. kombatantów rosyj. 
skich, jak i w  mieszkaniu p. Sko. 
blinów. Dokumenty zostały pod­
dane zbadaniu przez eksperta, a 
sędzia śledczy przesłuchuje p. Sko 
bllnową, żądając od niej wyjaśnień 
co do badanych dokumentów.

Kiedy w pamiętnym 1905 roku 
fala strajkowa w b. Kongresówce 
ogarnęła wszystkie po kolei zawo 
dy, dkszlo do tego, że pewnego 
dnia zastrajkowaia także policja 
rosyjska. Strajk trwał zaledwie 
kitka godzin, zostgł zduszony 
przez wojsko, a kroniki milcz’  o 
tym Jakim karom podlegli straj­
kujący policjanci.

Strajk ten byt wielką sensacją 
na owe czasy, chociaż należało 
przecież zrozumieć, że policjant 
jako płatny funkcjonariusz pań­
stwowy mógł i  miat prawo sięg­
nąć po wypraktykowaną przez ro . 
botników broń w łch walce o po­
prawę warunków egzystencji.

Bądź co bądź pamiętny ten 
strajk nie byt taką sensacją, ja- 
ką jest dziś strajk łamistrajków!

Autor głośnej swego czasu sztu­
k i ,w której pokazuje nam proku­
ratora, będącego w nocy jednym 
z czynnych członków i udziałow­
cem szajki wlamywaczów, nie 
zdobył się na tak sensacyjny po- 
mysi, jak  ten strajk łamistrajków. 
Tam podwójna rola prokuratora 
tłumaczyła się rozdwojeniem oso. 
bowości, zjawiskiem rzadko za- 
chodzącym, ale uzasadnionym 
przez naukę. Tu nie ma żadnego 
rozdwojenia osobowości, lecz zi­
mne wyrachowanie, ugarnirowane 
pseudo-patriotycznymi frazesami 
oraz hotentocka moralność, „Nie 
wolno tobie strajkować, bo strajk 
to wymysł żydokomuny, Mardo. 
chaja Marksa i  bolszewików; bo 
miazmaty Wschodu..., bo pod- 
szepty obcych agentur..., bo na­
ród..., bo Ojczyzna..., bo Państwo 
i  t. d. i  t. d. f i  jeśli pomimo prze, 
stróg zastrajkujosz, to my, naro. 
dowo myśląca młodzież w imię 
najszczytniejszych haseł nie po. 
zwolimy przerwać pracy i  o fiar, 
nie, z poświęceniem, z oddaniem 
się t  t. d. t  ł. d. Ale nam, narodo­
we] młodzieży, wolno strajkować 
i  okupować lokal, bo gdy my to 
robimy, to jest to dzieło zbożne 
i odpowiada tradycjom narodo. 
wymt

Do pewnego stopnia oni mają

słuszność, Jest różnica pomiędzy 
strajkiem ludzi pracy a strajkiem  
łamistrajków. Tym ostatnim nie 
grozi złamanie strajku przez ko- 
goś z ulicy. Ci, co mogliby zła­
mać strajk, są wewnątrz.

Podobno przed proklamowa­
niem okupacyjnego strajku łami­
strajków długo zastanawiano się, 
czy wypada łamistrajkom straj­
kować, aż wretszcie ktoś udowod­
nił, że strajk jest rzeczą pożyte­
czną i  pożądaną, bo inaczej łami­
strajki z głodu by pozdychali.

tany mówca przekonał zebra­
nych, źe niesłusznie nazwano ich 
łamistrajkami. Czyż oni łamali 
jak i strajk? Uchowaj Boże! Ody 
tamci porzucili pracę, om jedynie 
zajęli ich miejsca. I  nic więcej. 
Odzie więc tu było jakieś łama­
nie strajku?

Nawiasem zaznaczę, źe gdy 
pewnemu denuncjantowi zarzuco­
no w 1905 roku delatorstwo, ten 
oburzył się na tę „pot warz". Ow­
szem — powiedział — rozmawia­
łem z żandarmem, a nawet opo­
wiedziałem kto, co i  jak, ale o de- 
nuncjowaniu mowy być nie może!

Wreszcie trzeci mówca zupeł­
nie uspokoił sumienia łamistraj­
ków, gdy Ich przekonał, że to, co 
oni teraz robią, nie podpada wca­
le pod nazwę „s tra jk".

Cóż to bowiem jest strajk? —  
Strajk jest to porzucenie pracy. 
Czy w danym wypadku może być 
mowa o porzuceniu pracy przez 
tych, co nic nie robili? Nie praco­
wali przedtem i  teraz nie pracują. 
Co więcej, oni gotowi tak daleko 
pójść, że zgodzą się, by tamci 
dawniejsi wszyscy wrócili do 
pracy, pod warunkiem wszakże, 
źe pieniądze oni będą brali.

W wyniku tych wywodów u- 
chwalono, te :

1) nie zaszedł wypadek tama- 
nia strajku,

2) nie zachodzi obecnie obawa 
złamania strajku z zewnątrz,

3 ) strajku w ogóle nie ma l
4 )  nie ma zatargu o pracę, lecz 

O pieniądze, o pieniążki, o forsę.
U LTIM US.

zb :o ro w s
na  pracz bojkotow anie wyrobów 
pieczywa p. S tudena.

Do sprawy te j jeszcze wróci-

125 oddziałów  i 6 2 2  ognisk Z.N.P.
w y ra z iło  solidarność

z  z a w ie s z o n y m  Z a rz ą d e m  G łó w n y m
Prawie wszystkie Ogniska i Od-1 wyrażające solidarność z zawłe- 

itna ły powiatowe Związku Nau- azonym Zarządem Głównym Zwią 
Czycielsiwa Polskiego nadeslaŁy zku. Rezolucje te nadeszły od 125 
do Warszawy uchwały i nezolucje. | Oddziałów oraz od 622 Ognisk.

W  tych dniach nakładem „Księgarni Robotniczej" wyjdzie z dru­
ku broszura Benedykta Elmera

„Ku czemu idzie Polska!**
(„ZŁUDZENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ").

Cena 30 gr. za egz. Przy zamówieniach ponad 50 egz. udziela 
się 20 proc, rabatu.

Zamówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres „Księ­
garni Robotniczej", ul. Czerwonego Krzyża 20, lub CK W. PPS, uL 
Warecka 7, konto PKO. Nr. 3174.

P R Z O D U J Ą  s t a l e  o d  15 l a t  G I L Z Y  i a b r y R i  „ D  Z  W  O  N “

JAN N. MILLER.

„(o  nam zostało z tych la f...
W  ostatnim zbiorku świetnych 

nowel Poli Gojawiczyńskiej p. t. 
„Dwoje ludzi" *), nowel, klóre 
pod. względem siły i zwartości wy 
razd, szerokości pola widzenia i 
trafności przerzutni należało by 
uznać za małe arcydzieło tej for 
my literackiej, — znajdujemy no­
welę, p. t. „Zjazd", którą można 
by się zająć jako jednym z najbar 
dziej znamiennych i charakterysty 
cznjłch przejawów życia i stosun- 
ków współczesnych.

Mamy obraz zjazdu koleżeńskie 
go po latach kilkunastu tych, któ- 
rzy w czasie „szalejącej rewolucji" 
przedzierali się „przez płonący 
WacNód" ku Polsce. Nie chodzi, 
oczywiście, o ustalenie korpusu

•) Pola Gojawitpyńska: „Dwoje 
ludzi". Warszawa 1938. Tow. Wyd.

czy formacji, zasług i przygód czy 
mniej lub więcej wstrząsających 
przeżyć.

Autorce chodzi o podkreślenie 
kontrastu między patosem tych 
przeżyć, uwidocznionych w „szum­
nej więzi słów" mniej lub więcej 
natchnionych mówców i  wspomln 
karzy — a tym „co zostało z tych 
la t" w pamięci i świadomości u- 
stników tych wielkich zdarzeń — 
w chwili obecnej.

„Wydobyte ze schowków stare 
mundury ujawniły umiany, jakie 
nieubłagany czas wyżłobił w twar­
dym ongiś materiale ludzkim. 0- 
brzmiale brzuchy, opadłe miękko 
barki, pochyłe plecy, dyskretnie 
zarysowane obwarzanki nogawic. 
Pulchnienie 1 osuwanie się ku zie­
mi. Łysiny i  gęste owłosienia doj­
rzałości1',

Na tle takiego rysopisu zewnę. 
trznego jakaż jest treść wewnętrz 
na tych nieustraszonych obrońców 
„rubieży Rzeczypospolitej"-

Poza poezją bohaterskich wy­
pominków pozostaje proza życia 
codziennego —- a na osłodę 1 po­
krycie własnej aktualnej nicości — 
frazes rycersko - patetycznej gędż 
by, usypiającej czujność i dławią­
cej sumienie.

Organizator tej formacji, ongiś 
kapitan, który obecnie przeszedł 
do rezerwy w randze pułkownika, 
rozmawia z bohaterską w  swoim 
czasie kurierką, w której się ko­
chał i którą teraz po latach kilku 
nastu po raz pierwszy spotyka.

Wyszła zamąż, ma dwoje dzie-
i ci, jest nauczycielką i traktuje swo 
je zajęcie jako posłannictwo — 
„niesie w iud kaganiec oświaty"...

Podkreśla autorka:
„Doprawdy. Użyła tych słów.

Tak powiedziała".
W tych słowach właśnie z prze 

ważającą jaskrawością występuje 
na jaw  ten zabójczy, bezzębny, 
strupieszały frazes, panujący nad

życiem polskim od lat kilkuna­
stu.

Pułkownik wiedział już, co się 
kryje za tymi patetycznymi słowa 
mi: nieróbstwo, tchórzostwo i 
strach przed spojrzeniem praw­
dzie w  oczy...

„Cóż to usłyszał nowego ponad 
to  oo słyszał ciągle siedząc za 
swym biurldeim, przyjmując, kory­
gując i wyjaśniając. Podsuwano 
mu hasło, formułę, powiedzenie, 
mniej lub bardziej nowoozesne, 
wszystko jedno. Wiedział już co 
się za tym kryto—

.. „Od góry do dołu posługiwano 
się tyra samym językiem, który 
nie miał już pokrycia, od którego 
szedł głuchy odgłos pustki".
Pola Gojawlczyńska, narzucając

tę scenę, zobrazowała zarazem je ­
den z najwstydliwszych i najupior 
niejszych fałszów, panujących nad 
współczesnym życiem polskim.

Cała wielkość rzeczywistej na­
wet zasługi historycznej staje się 
koszmarem, zmorą i wstydem pa- 
lącym w świetle takiego bezzęb-

nego frazesu, który ujawnia całą 
r.icość i pustkę wewnętrzną, całą 
nieporadność ospałej, zwiedzionej 
woli, całą czelność i butę stępia- 
lego umysłu, zamaskowanego żu­
żlem błazeńskiego patosu i pro­
wincjonalnej szarży.

Ileż to śmiecia tej „szumnej 
więzi słów", ileż pseudodemokra- 
tycznego zaduchu tych cuchną­
cych frazesów, ileż taniego szy­
chu tych zdartych na nice, tych 
lśniących ongi i  tęczowych deko- 
racyj — przetacza się, przelewa 
przez mętną bryję teraźniejszego 
układu stosunków — bez kontro­
li, bez pokrycia, bez możności o 
świetlenia, bez perspektywy hi- 
storycznej_— yr sferze życia poli­
tycznego "  ’  urzędnicze­
go, oświatowego.

Na tych fałszach cuchnących, 
na tych słowach bez pokrycia, na 
tych łachmanach zdartej i dzłura 
wej historii buduje się hasła, pro­
gramy, zasady _  jedno
czy się i skuwa wspólną obręczą 
bezpomocnego fałszu i  hierarchi­
cznego zakłamania.

..Co nam zostało z tych lat 
Miłości wielkiej?"

Kiedy zasłużonego generała 
wojsk polskich w  dniach listopa- 
dowych, Stanisława Potockiego, 
który walczył już w powstaniu ko 
ściuszkowskim, potem za czasów 
Księstwa Warszawskiego był a- 
dłutantem ks. Józefa, odznaczone­
go za niewiarogodne męstwo w 
kampanii 1809 r. — wezwali pod­
chorążowie do opowiedzenia się 
za powstaniem, gdy w tłoku 
walki ulicznej opadli go i na 
kolanach błagali o współudział — 
Potocki jak upiór bolr.i.erskłcj 
przeszłości za wielki — Jak na 
nich, za mały — jak na wielkość 
rosnących 1 niepojętych dla siebie 
zdarzeń — staną’  głuchy na i.h  
wołania, ślepy na wielkość chwili 
— i zginął niesławnie i be» pożył 
ku dla sprawy, nie racząc się schy 
lić pod pędem kufi świszczącej, za 
patrzony i siebie i w  Nike Napo, 
leonidów, obcy wszystkiemu, co 
nie przemawiało doń zdartym pa­
tosem przeszłości.

To już raz było—



S tr. 3

P rz e s a d a
„ABC " zaprodukowało wczoraj 

fotografię listu, k tó iy  nadszedł do 
rąk redaktora naczelnego tegoż 
„ABC". Podpisany jest ów list 
przez niejakiego pana „Mścicie- 
td“ . ów  pan „Mściciel" oświad. 
cza, te  biedny redaktor naczelny 
„ABC " zginie niebawem śmiercią 
marną, je te li nie przestanie pisać 
„artykułów i  wiadomości o treści 
endecko.faszystov>skiej“ . Grama, 
tyka pana „Mściciela" woła, mó. 
wiąc nawiasem, o pomstę do nie- 
ba. List aż tak groźny kończy się 
życzeniem serdecznym.., „W ESO. 
ŁYCH ŚW IĄT".

Redakcja „ABC" potraktowała 
H$t „Mściciela"— ku rozbawione, 
mu zdumieniu powszechnemu.. — 
Z  POWAGĄ. Zadeklarowała z em 
fazą zgoła zbyteczną, te  „nie ma 
zamiaru kierować tego listu do 
władz śledczych" t te  nie chce 
•wyolbrzymiać znaczenia" owego 
„wyroku śmierci". Dodała w koń. 
ru tonem wielce tajemniczym, te 
zna „metody iydo .  folksfrontu" 
i  te  oto jakim i metodami „posłu. 
gują się nasi przeciwnicy w wal. 
ce z „ABC".

Drodzy panowie, PRZESADA! 
Ręczę: PRZESADA! „Listów" te. 
go typu otrzymuje redaktor na- 
czelny „Robotnika' z dziesięć 
miesięcznie: treść, oczywiście, od 
Wrócona („pachołku tydo.komu. 
ny i  t. p .); otrzymuje takie listy 
analogiczne I  redaktor naczelny 
„Warszawskiego Dziennika Noro, 
dowego" (od „mścicieli fo lksfron. 
towych"), i  redaktor naczelny 
„Gazety Polskiej" (od kogoś tam 
Innego), i  redaktor naczelny „Sio 
Wa", i  wielu innych ludzi znajd u. 
je  w swojej poczcie porannej za. 
powiedzi równie „grobowe".

Tylko... TO SIĘ RZUCA PO. 
PROSTU DO KOSZA bez min ta . 
jemnlczych, bez fotografów i bez 
Oluzyj ponurych do „metod" prze 
ctwnika. Bo należy przechowywać 
w sercu jedną obawę — OBAWĘ 
PRZED ŚMIESZNOŚCIĄ.

AR.

U progu roku 1933
Dążenie do przywrócenia w Poi- [ 

sce demokracji, zapoczątkowane i 
wizytą przedstawicieli wszystkich 
form organizacyjnych klasowegoj 
ruchu robotniczego u pana Pre­
zydenta Rzplitej Polskiej, prof. I 
Mościckiego — staV> się najwięk­
szym wydarzeniem politycznym * 
ubiegłego roku. i

Wezwanie do uczczenia pamięci 
zamordowanego pierwszego Pre­
zydenta Rz. P., Gabriela Naruto­
wicza, spowodowało gromadze­
nie się w całym kraju dziesiątków 
! setek tysięcy ludzi pracy i wszy­
stkich czynników, zdążających do 
Polski demokratycznej.

Czynne stanowisko ruchu mas 
pracujących wywołało zrozumia­
ły niepokój w szeregach grup re­
akcyjnych, zarówno związanych z 
►.sanacją", jak i z obozem „naro- 
dowym" i t. p. I organ p. Mackie­
wicza, „S łowo" w Wilnie, z niepo­
kojem skonstatować, że P.P.S. „za. 
szyna się ruszać '.

Nic dziwnego, że niepokojem 
musi napawać czynniki reakcyjne 
fakt dokonywającej się w Polsce 
konsolidacji wszystkich czynników 
demokratycznych. Nie pomogą 
przecież i nie wytworzą żadnych 
możliwości wyjścia z obecnej sy­
tuacji przeprowadzane dzisiaj na 
gminnie procesy chłopskie. Nie 
pomogą próby „przyciągania" d o , 
siebie inteligencji pracujące, po 
przez takie metody agitacyjne, 
jak krucjata całej reakcji przeciw 
Związkowi Nauczycielstwa Pol- 
kiego. Wszystkie te metody mu­
szą zawieść, gdyż w obecnej sy 
tuacji wewnętrznej Polski i w o- 
becnej sytuacji międzynarodowej 
można szukać wyjścia tylko po. 
przez przywrócenie ustroju demo­
kratycznego.

Pierwsze próby zaprezentowa­
nia Polsce nowego wodza reakcji, | 
p Bolesława Piaseckiego, w sali 
Cyrku w Warszawie -  nie prze­
konały chyba nikogo do tej gru. 
py politycznej i społecznej, którą 
p. Piasecki reprezentuje.

Naśladowanie wzorów obcych,

wziętych żywcem z praktyk i do­
świadczeń hitlerowskich Niemiec, 
nie wytworzyło żadnej siły przy­
ciągającej...

A  Polska ma przecież do roz­
strzygnięcia zagadnienia tak wiel­
kiej wagi, jak rozwiązanie istot­
nie bolesnej sprawy bezrobocia. 
Podczas ostatniej dyskusji w Sej­
mie p. posłanka Janina Prystoro- 
wa z oburzeniem mówiła o tym, 
że niegodne jest naszej ambicji 
wielkomocarstwowej szukanie roz 
wiązania tego zagadnienia na 
płaszczyźnie żebrania o składki 
u całego społeczeństwa. Godzę się 
zupełnie ze stanowiskiem p. po­
słanki Prystorowej, z jedną tylko 
różnicą, iż uważam zagadnienie 
bezrobocia w Polsce za rzecz, 
którą- można rozwiązać jedynie na 
zasadzie zrealizowania wielkiego 
programu gospodarczego. Siedem 
czy osiem milionów bezrobotnych 
w  Polsce, na wsi i w miastach — 
to istotnie wrzód ropiejący 
naszego życia państwowego. Nie 
rozetnie go się nawet po przez wy 
pędzenie choćby wszystkich trzech 
i pół miliona Żydów z Polski. Bo 
nawet takie rozwiązanie, jakiego 
życzy sobie w te, chwili N. D. — 
to jest wyekspediowanie współoby­
wateli poza granice Polski w cią­
gu jednego roku — nie daje mo­
żliwości znalezienia zatrudnienia 
i  zdobywania sobie środków do 
życia tym 7 czy 8 milionom chło. 
pów l  robotników -  Polaków.

Dla rozwiązania sprawy bezro­
bocia w Polsce potrzeba wielkie­
go programu, reform, zmian w 
strukturze gospodarcze, i spolecz- 
nej, których przykłady 1 formy 
czerpać można obficie w szeregu 
krajów świata. Jednvm ze środ­
ków, zmierzaiących ku temu, jest 
powszechne skrócenie czasu pra­
cy, podniesienie płac i zwiększe­
nie knnsumeji w nrastach i na wsi, 
wielkie roboty publiczne Itp. itd. 
Jak z tego wynika — nie można 
sobie Inaczej wyobrazić rozwiąza­
nia tego nieszczęsnego problemu,

jak na drodze wielkiego progra­
mu, który może być zrealizowany 
jedynie przez Rząd, posiadający 
zaufanie całego społeczeństwa.

Gdy przedstawiciele zorganizo­
wanych robotników poszli do p. 
Prezydenta Rz. P., prasa „sana­
cyjna" napisała drwiąco, że przy­
chodzą do głosu „emeryci demo­
kracji", którzy nie potrafią my­
śleć o zagadnieniach bieżących, o 
palących bolączkach dnia. Odpo­
wiemy na to, że gdyby miała Pol­
ska oczekiwać na polepszenie swo 
jej sytuacji gospodarczej przy u- 
trzymaniu dotychczasowych me­
tod gospodarczych, to jeszcze dzie 
siątki lat miną, a Polska będzie 
krajem, idącym na szarym końcu 
powszechnego postępu.

Podziwiam nieraz entuzjazm 1 
dobrą wiarę p. ministra Skarbu 
Kwiatkowskiego, przy realizowa­
niu tych czy innych odcinków na- 

| szej rzeczywistości gospodarczej, 
j Nie mogę się tylko zgodzić z tym 

by wystarczyło w  Polsce, dotknię­
tej kilkumilionowym bezrobociem, 
rozstrzygnięcie tej rzeczy jedynie 
na płaszczyźnie tworzenia Pol­
ski C. w trójkącie sandomierskim. 
Jeśli sle ten eksperyment uda — 
uznać to trzeba będzie za posu­
nięcie bardzo piękne. Ale nie są­
dzę, bv ktokolwiek myślący w ka­
tegoriach prawdziwej rzeczywis­
tości, mógł sobie wyobrazić, Iż 
można się obejść w  Polsce bez 
dążenia za wszelka cenę do usta­
lenia wielkiego programu reform 
gospodarczych o charakterze struk 
turalnym w dziedzinie przemysłu, 
rolnictwa i finansów, bez których 
nie do pomyślenia jest wyciągnię­
cie Rzeczypospolitej z obecnego 
stanu.

Wszyscy ludzie pracy w Polsce 
tak rozumieją dzisiaj dążenie na­
sze do przywrócenia w Polsce de­
mokracji. Demokracja zdolna h ę -; 
dzie do dokonania tego wielkiego 
programu niezbędnych reform go­
spodarczych i społecznych.

A. ZDANOWSKI.

9 9
Wskazywaliśmy niejednokrotnie 

na niedopuszczalność ODPRACO­
WYWANIA zasiłków z pomocy zi 
tnowej przez bezrobotnych. Komi­
sja Ce.ł.ralna Związków Zawo- 

I dowycii zajęła w ts j sprawie wy- 
' raźnu stanowisko im,eniem zorga- 
! nizowanego proletariatu. Minisuer 
! Opieki Społecznej p. Kościałkow- 
• ski w  ub. roku wypowiedział się 
stanowczo przeciwko odpracowy­
waniu zapomóg.

Obecnie z różnych stron kraju 
dochodzą nam wiadomości, że po­
szczególne władze administracyj­
ne ŻĄDAJĄ OD BEZROBOTNYCH 
TAKIEGO ODROBKU.

Specjalnie gorliwy chdal być je­
dnak Wydział Wykonawczy Po­
wiatowego Obywatelskiego Komi­
tetu Zimowej Pomocy Bezrobot­
nym w Zamościu, który rozectał 

' do wójtów następujące pimno (po 
dajtmy je z podkreśleniami Re- 

j dakcji).
IF s'/ad za pismem z dnia 9X11. 

6. r. L. 4T4/F. P. ITydziat Wyko­
nawczy poraź drugi przypomina, 
że bezrobotni zakwalifikowani do 
pomocy zimowej MUSZĄ NAJ­
PIERW Tę POMOC ODPRACO­
WAĆ ZA KAŻDY MIESI jC  ZGÓ- 
RY l  DOPIERO U TEDY POMO­
CY TEJ MOŻNA IM UDZIELIĆ.

Przewodniczący Wydziału Wykonau. 
Pow. Obyw. Komitetu Z. P. B.

(—)  WAZOWSK1 MICHAŁ. 
Sekretarz Wyd*. Wyk.

(—) WIATER KAZIMIERZ.

K i e d y  I
o t r z y m u j

Robotnik po przepracowaniu 
4-ch lat, t. j .  200 tygodni składko­
wych, ma prawo, według obecni 
go ustawodawstwa, do renty z u 
bezpieczenia emerytalnego w wy 
sokości 10 proc, przeciętnego za­
robku plus 15 zł. kwoty zasadni­
czej. Najwyższa wysokość renty 
tego robotnika (przyjmując zaro 
bek 72 z?, tygodniowo) wynosiła, 
by 46,20 zł. miesięcznie, 
i Po 8 latach pracy wysokość ren

Nadgorliwcy”...
Okólnik ten podano do wiado-1 DY MIESIĄC ZGORY, aby bezro- 

mości bezrobotnym. botny broń Boże, nie utiekł, ani
Tu już chodzi więc nietylko o nie umarł., 

odpracowanie pomocy zimowej, Jakże ci ludzie się nie wsty- 
ałe o odpracowanie jej ZA KA2-1 dzą?!

Kef<eas ta

Sprawiedliwość
We wszystkich krajach istnieją 

urzędy sprawiedliwości: minister, 
stwa, departamenty, komisariaty 
ludowe, których zadaniem jest ra- 
czej organizowanie sądów i  prze, 
strzeganie ustaw i  kodeksów, n ti 
sama czysta, abstrakcyjna sprawie 
dliwość.

Poczucie sprawiedliwości bo­
wiem niesie w swym własnym su­
mieniu każdy, ale dopiero prawo i 
kodeksy pokazują mu, co jest WI­
NĄ — i  ustalają, jak  ludzie maj) 
układać swoje wzajemne stosunk'. 
Dopiero kodeksy, względnie :i,  
którzy je stworzyli, decydują, kie­
dy i  ja k  należy karać tych, którzy 
przekroczyli ustalone normy praw- 
ne.

Kodeks i  prawo są więc wat 
niejsze, niż poczucie sprawiedli. 
woścl.

Zresztą tak było zawsze. Chry. 
stusa, będącego uosobieniem Spra­
wiedliwości, sąd faryzeuszów ska­
zał za zbrodnie i  za sprzeczne z 
prawem podburzanie ludu, — a 
przedstawiciel władzy zatwierdził

re n tę
robotnicy?
ty robotnika zwiększa się za każ­
dy rok płacy o pó? proc, przecięt­
nego miesięcznego zarobku; po 16 
latach (do 24 lat) — o 1 proc, 
miesięcznego zarobku.

W następnych latach renta wzra 
sta o półtora proc, za każdy roz 
pracy i po 36 latach wynosi 40 
proc, przeciętnego miesięcznego 
zarobku plus 15 zł. kwoty zasadni- 
C2ej. Najwyższa renta w tym wy­
padku wynosiłaby 139,80 zł.

karę krzyza—zgounte z kodegsem, 
ale niezgodnie z poczuciem spra­
wiedliwości. A potem trybunaty 
rzymskie, przejęte głębokim po. 
szanowaniem prawa, skazywały 
pierwszych zwolenników nowel 
wiary, jako burzycieli zagrażają, 
cych porządkowi publicznemu — i 
za naruszenie powagi władzy i  
czci, należnej bogom, rzucały ich 
za karę na potarcie dzikim zwie, 
rzętom — zgodnie z prawem, ale 
również niezgodnie ze sprawiedli. 
wością.

Wedle obowiązującego prawa 
skazano buntowniczego mnicha, 
Giordana Bruna, za herezję i  —  
wedle prawa — poddawano naj­
straszniejszym męczarniom kobie. 
ty, które uznano za czarownice. 
Zawsze zgodnie z prawem...

Do dziś dnia — zgodnie z  pra. 
went, ale nie z poczuciem sprawie, 
dliwości — męczy się ludzi i  za. 
biera im się wolność lub tycie dla. 
tego tylko, te  mają w swych du. 
szach inne poczucie sprawiedli- 
woścl, niż napisane jest w kodek, 
sie.

Bezsprzecznie, —  przepisy i  ka. 
ry, przewidziane w kodeksach, są 
ważniejsze, niż sprawiedliwość, 
choć nieraz stają w sprzeczności z 
poczuciem sprawiedliwości i  choć 
nieraz karzą za winy, będące krzy. 
kiem duszy ludzkiej > protestem 
przeciwko temu, co dziś nazywa 
się wymiarem sprawiedliwości 
świata. n. t.

S A M ilL  3T£M  
wszędzie

b l i s k o



s tr . 4

„O brodził się id ea lizm  w ło s x i“ Moim „oskarżycielom**
Z  miesiąca na  miesiąc rośnie  

fe rm e n t w c W łoszech i  stwarza  
ta k i obraz wzrastającej opozycji 
w  tym  kra ju  d yk ta tu ry , o  jak im  
m ało k to  po  za jego  granicam i 
może m ieć pojęcie.

W  przeciągu kró tkiego  czasu 
sądy w yją tkow e, k tó rych  działal­
ność przed łużono  niedaw no do  
1941 roku  wydały.

15.000 W Y R O K Ó W  SK A Z U JĄ . 
C YC H  na m ężczyzn  i  kobiety . 
Prasa wciąż n o tu je  spraw y wyta­
czane bądź m łodym  robotn ikom , 
bądź w yb itnym  naukow com . Pro 
cesy te dowodzą, że  a k ty  sprzeci­
w u  poszczególnych jednostek  za­
czynają przyb ierać kszta łty  akcji 
masowej.

Powna. rosyjska dziennikarka, 
która  przed  wojną długo m iesz­
kała w e  W łoszech, gdzie  dokład­
n ie  poznała  ję zy k  i  lud  w łoski o- 
glosiła w  now ojorskim  dzienn iku  
m ieszczańskim  cy k l artyku łów  o  
..podziem nych  W łoszech".

„ N ik t n ie  zna  podziem nych  
W łoch —  pisze  d zienn ikarka  —  
które g łęb ie j i  le p ie j są ukryte , 
an iże li R osja  podziem na w  okre­
s ie  przedrew olucyjnym . Cala m lo  
d zież  je s t zm ilitaryzow ana, cała 
m łodzież ko rzy  się p rzed  d yk ta ­
torem , z  którego uczyniono b& 
stwo, a z  całego kra ju  uczyniono  
estradę d la jego w ystępów . Czy  
wszyscy są zadow oleni? W  ka­
w iarn i i  w  tea trze  wszyscy noszą 
znaczek faszystowski, a le  w  dom u  
każdy  zrzuca narzuconą m u  mas­
kę*.

D ziennikarka  cy tu je  w y ją tk i z  
urzędow ej odezw y rozplakatow a­
n e j na m urach m iast w łoskich.

„ N ieprzyjaciela n a le ży  zmiażr 
dżyć. N a leży go w szędzie  szukać. 
W  salonach in telektualistów . W  
biurach  „ leniu;! u jących" urzęd­
n ików . S zukajcie  ich  wszędzie, 
niszczcie ich ; kupców  w yw ołu ją­
cych  drożyznę; tych , co rozpo­
wszechniają fa łszyw e w ieści o  
H iszpanii, by  zakw estionow ać bo­
haterstwo naszych żo łn ierzy; szu­
ka jcie  wśród niezadowolonych  
akcją  w  E tiop ii, a wreszcie wśród  
robotn ików , k tó rzy  są n a jm n ie j 
w inni, gdyż są nicuśw iadom ieni".

W rzask ow acji i  surm y m u zyk i  
w ojskow ej n ie  m ogą ju ż  zagłu­
szyć głosów oburzenia, a terror 
je s t  coraz bardziej bezsilny wobec  
akc ji oporu, które tu  i  owdzie  
przejaw iają się.

W  G enui i  k ilku  innych  w ięk ­
szych  miastach
N A G L E  ZG A SŁA  E L E K T R Y C Z ­

NOŚĆ
na dw ie godziny. G dy  św iatło  
znow u zabłysło, m ożna było na 
w szystkich  m urach czytać p laka­
ty  wołające: „PRECZ Z  F A S Z Y ­
Z M E M ! Ż Ą D A M Y  PO W RO TU  
N A S Z Y C H  SY N Ó W  Z  HISZPA- 
N i l !  P REC Z Z  W O JNĄ H IS Z ­
P A Ń S K Ą !"

Szczególnie silne są prądy a n ty ­
faszystow skie w  Ligurii. Targo­
wiska przeistoczyły się tam  w  klu  
by  kobiet, k tó re  dają tam  w yraz 
sw em u ft^-zadowolenru.

„Nafta znow u  podrożała o 30 
contesimów. Do czego to  do­
prow adzi? Co s:ę  z  nam i stanie?  
W czoraj św ięciliśm y zwycięstwo, 
a  dzisia j m am y w yrzec się kropli 
n a fty? "

W yp a d k i w  H iszpanii, które o- 
żyw iły  opozycję , podw oiły  także  
terror czarnych koszul.

„To ju ż  n ie  są ludzie  —  zau­
ważyła pew ne kobieta  z  L igurii w  
rozm owie z  d ziennikarką  —  to  są 
d zik ie  zwierzęta. B iją  o n i robot­
n ików  aż do  nieprzytom ności; nie  
k tó rzy  um arli z  pobicia. A le  i  
„czarne koszu le" m ają  za  swoje. 
Niedaw no znaleziono czterech  
Z A S Z T Y L E T O W A N Y C H  F A S Z Y ­

ST Ó W ".
„W szędzie ro i się o d  szpiegów  

i  denuncjantów  —  skarżyła  
inna kobieta  —  naw et d ziec i wcią­
ga się do szpiegostwa. T akże  
syn m ó j dostał się do  więs 
nia. Bóg raczy w iedzieć, k ied y  
znow u zobaczę! „Nie szkodzi —  
pociesza ją  m łoda dziewczyna  
n iejeden  siedzi lata cale, a 
poddaje się i  n ie  skarży się. T o  są 
ludzie !"  G dy  to  mówi, oczy je j  
świecą blaskiem  dum y...

O dbyw ają się ekspedycje  karne  
do  lokali, gdzie słuchają  
d yc ji radiow ych z  H iszpanii. W e  
Florencji, R azenn ie  i  A nconie

Wiochy podziemne
ekspedycje  takie w padały  do  lo­
ka li, dem olow ały je, niszczyły  a- 
pata ty , słuchających radia biły, a 
właściciela loka lu  aresztowały.

Podczas pobytu  dzienn ikark i w  
Turynie  toczył się tam  proces pe­
wnego docenta uniw ersytetu, o 
głośnym  ju ż  w  świecie naukowym  
nazw isku. Docent ten  skazany zo­
stał

N A  19 L A T  W IĘ Z IE N IA , 
ponieważ była to  ju ż  druga spra­
wa, a więc ukarano podsądnego  
jako  recydywistę.

„Życie ive W łoszech znacznie się 
poprawiło —  powiadają zwolen­

Wysistlł z druku lesayt Nr. 121937 r.

P R A S A ”
OKGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU 

WYDAWCÓW DZIENNIKÓW 
I CZASOPISM

T r e ś t z e s z y t u
O nasady uregulowania warunki* pracy w daienuikaratwłe.
Sttfan k  zywoszeurski : Zadaniu i prace Sekcji CiasopUraienni-

czej przy Polakim Zwigzku Wydawców Dzienników i Cza- 
popim.

Propaganda i reklama praeowa na usługach łyda gospodarczego 
.ankieta „Prasy"*).

Franciszek Głowiński: Ku ożywieniu wymian? gospodarczej 
* Polsce.

Prace Zw.ęaku Wydawców.
Organizacje i Sprawy Dziennikarskie.
W,kaz dziennikarzy _  redaktorów, praenj^cyił na terenie Rzplit j 

Polskiej, oraz korespondentów zagranicznych pism polskich: 
Kraków -  lista Nr. 1, Lwów -  lista Nr. 1, Wielkopolska— 
lista Nr. 2.

Kronika Krajowa.
Praso a Prasa.
Prasa na Szerokim Świecie.
CE li A  ZE S Z Y TU  *1 ZŁ .

Do nabycia ■ admtabt-acji ..Praty. w wleknytb kJlegamtatb I Uotkstb „Rmtnr
Pr numerato -orana: w kraju zł. >1 <a granirg zł. 1?.—.

Sd,« Edmlnislrnib Winnwa. ol. Zgoda B m. 4, Tal. HO-OO. 
K o i ło  ro z ra tb o ■ k • we a,. 751. W i n z i u i  1.

>1

T a b e la  w y g ra n y c h
ciągnienia IV klasy 40-ej loterii państwowej 

I i II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE

10.000 U. —  n-ryt 47888 86656 
£1421 87341 114658 114639 124401 
133956 163650 164731

6.000 tł  — jury: 11107 36558 
107874 159208 164071 172436

2 000 tł. —  n - ry  1329 6780 6622 
21075 27000 84877 65779 67950 93945 
116982 118967 185768 176678

1.000 zł. — n-ry: 5363 10166 19733 
36306 38061 41710 61993 54593 06OOO 
57076 68497 62882 65611 70304 95196 
106973 115950 126848 129118 132560 
139008 144032 151909 152180 178241 
PO 200 zl.

WYGRANE PO 200 ZL.
151 4 9 366 151 404 27 572 709

59 920 64 1061 136 391 6 427 569 
802 3 35 960 2291 380 409 790 817 
914 3213 438 500 53 64 604 27 709 
66 820 916 4155 95 293 367 429 33 
572 640 917 93 5098 125 63 258 99 
419 40 4 537 90 827 902 43 64 
6021 112 76 465 76 632 618 35 99 
710 37 80 1 843 85 978 7091 117 
92 287 645 8048 292 410 4 530 86

97 972 9048 81 91 4 105 80 
350 504 641 817 919

10005 40 65 118 310 36 70 487 
542 7 695 775 11074 69 198 279 312 
73 550 3 780 904 73 12014 233 6-0 
774 956 13302 6 36 574 618 44 99 
878 901 99 14009 76 121 296 352 
957 15042 87 408 590 623 92 912 
16001 108 34 45 335 468 988 17341 
62 495 522 66 723 841 97 912 43 
18041 59 69 222 65 628 700 49 99 
881 964 19000 66 191 254 336 78

14
20151 8S 325 68 93 508 65 72 755 

864 934 7 41 98 21334 50 407 836 
48 79 22140 76 266 344 400 48 610 
848 95 966 23192 231 343 802 48 
98 24043 109 35 54 64 254 872 637
60 723 25127 831 4.911 26012 201 
377 517 9 729 43 58 62 972 83 98 
27090 163 422 623 28029 223 59 
645 884 989 29452 549 854 60 72 
952

30063 150 259 342 493 515 931 
31005 50 268 443 630 84 905 6 45 
32039 169 97 310 63 476 570 740 
53 944 33057 123 8 55 220 888 412 
675 846 9S 946 34006 25 288 325 
*”  952 85042 251 456 585 805 .91 443 72 536 615 91731 65 123107 25 

91 916 86021 2 46 174 330 924 j 41 6S 323 79 489 560 795 839 97> 124169 
65 37191 360 452 605 900 38211 8 I -ni 499 5t6 6l8 78. 125114 222 43 323
331 2 437 712 55 990 39094 160 79 i 39, 6M 842 53 903 126OO6 109 62 88
273 200 401 641 51 794 5 904 99 224 74 659 838 93 912 127027 56 78 457

4011S 8 22 572 643 841 8 41003'933 U8134 269 71 660 773 824 41 917
302 625 875 91 4 42289 367 503 44 129007' 11 132 343 752 805 66 953 64 80
757 97 43191 275 720 94 937 98 13004/ 71 HS 42 214 429 536 729 99 i 78 43020 97 224 87 481 881
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nicy M ussoliniego oraz turyści—  
co za czystość na  ko lejach!"

C zy jednak  turyści w  ędzą, co 
się k ry je  za tą  fasadą? Czy w ie­
dzą, ja k  ży ją  włoscy chłopi, ry­
bacy i  robotnicy? C zy m ają po ję ­
cie o te j  nędzy? C zy w ie k to ko l­
w iek o tym , co się d zie je  w  lo­
chach w ięziennych  na wyspach  
Liparyjskich?  C zy turyści wiedzą  
cokolw iek o n ieprzerw anej walce 
podziem nej?

C udzoziem cy przyjeżdża jący do 
W łoch n ic  n ie  w iedzą o  tym , co 
się d zie je  w  podziem nych  W ło­
szech. A le lud  w łoski w ie i  popie-
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81 111070 260 317 404 37 563 657 783
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ra ruch  rewolucyjny. Co ran to  
następuje uszkodzenie, broni w y­
syłanej do H iszpanii, Co raz 
to jak iś statek wysłany d o  gen. 
Franco tonie na pełnym  morzu, 
to  znów sam olot g in ;e  lub cały 
transport wysłany do faszystow­
s k ie : H iszpanii przepada bez w ie­
ści.

„W idziałam  —  pisze da lej dzień  
nikarka  —  matkę, k tó re j dw a j sy 
nowie i  córka są uwięzieni.

M atka ta  n ie  łudzi się wcale, by  
k iedyko lw iek  ujrzała jeszcze swe 
dzieci. Powiodła ona jed n a k : „LE­
PIEJ M IEĆ S W E  DZIECI POM IĘ  
D ZY O F IA R A M I, A N IŻ E L I PO­
M IĘ D ZY K A T A M I" .

„W naszym  zm aterializowanym  
w ieku  — pisze d a le j dziennikarka  
—  odrodził się w łoski idealizm . 
N ieraz zdawało m i się, że  znajdu­
ję  się wśród rewolucjonistów  da­
w nej Rosji. Ta  sama. nieustraszo- 
ność, to  samo tcyrzeczenie się 
własnego dobrobytu , ta sam a go­
towość do ofiar. Przeszło 20 tys. 
ludzi przesłuchano, a przeszło  
15 tys. skazano. Ich  nazw iska ni­
gdy n ie  w ypłyną  na powierzch­
nię; chyba, żc  przyszłe  W łochy  
wystawią jtom nik „ N IE Z N A N E ­
MU BO JO W N IK O W I O W O L­
NOŚĆ".

Ta, b yna jm n ie j n ie  socjalisty­
czna dziennikarka , k tóra dopiero  
co zw iedziła  W łochy, poświadcza  
to, o czym  socjaliści w łoscy nigdy  
n e  w ątp ili: DUCH, K T Ó R Y M  
SO C JALIZM  O Ż Y W IŁ  M A SY  
R O B O TN IC ZE  W E  W ŁO SZECH , 
O R A Z  L E P SZĄ  CZĘŚĆ W ŁO S­
K IE J  IN TE LIG E N C JI, N IE  Z A ' 
M A R Ł.
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,,Gazeta Polska" czterokrotnie 
i „Markuriusz Polski" — raz u- 
dzieliły gościny enuncjacjom mo- 
ich „oskarżycieli dobrowolnych1*, 
którzy pragnęli przyjść w sukurs 
prokuratorowi państwowemu i 
rzekomo pokrzywdzonym przeze- 
mnie.

Większość z  tych enuncjacji 
była podpisana kryptoniznami.

Mógłbym przeto tym „anonimo 
wym dżentelmenom" nie odpowia 
dać wcale.

jeżeli to czynię to chyba w 
tym celu, by nawet- anonimowe 
enuncjacje sprowadzić do właści­
wego poziomu.

A więc nieznany mi autor „ l i ­
stu" w „Merkuriuszu" martwi się 
i gorzko mi wytyka, że listem do 
min. Grabowskiego zaszkodziłem 
mocodawcy memu — prof. Stad­
nickiemu.

O ile mi wiadomo prof. Stadni- 
cki w specjalnym liście podzięko­
wał swym „obrońcom"— z  „Mer­
kuriusza" i „Gazety Polskiej" i wy 
raził opinię o rzeczywistych po­
budkach „obrony1. Po za tym pra­
gnę stwierdzić, że list do min. 
O., napisany był wcześniej od ter 
minu zwrócenia się prof. Stad­
nickiego do mnie o obronę, treść 
listu p. Stadnicki znał przed po­
czątkiem swojej sprawy.

„Merkuriusz" po za tym złośli­
wie znieważa sąd, skoro wypo­
wiada pogląd, że czyn tata' czy 
inny — dokonany przez obrońcę, 
może mieć wpływ na wyrok są­
dowy w sprawie klienta obrońcy.

Zapewnienie anonimowego au­
tora, że nie udzieli mi satysfakcji 
honorowej jest wręcz humorysty­
czne, skoro się zważy, że od na­
pastników zamaskowanych saty­
sfakcji honorowej nikt nigdy nie

żądał.
„Gazeta Polska" blada —  rów 

nież w niepodpisanym artykuł* 
że wybrano mnie po 15-letnim po 
bycie w Radach Adwokackiej l 
Naczelnej — do Komitetu Wyko­
nawczego Naczelnej Rady Adwo- 
kackiej.

Biadolenia tego nikt —  nłe wy­
łączając autora wzmianki — nie 
może brać poważnie, skoro się 
zważy, że wyrok w mej sprawie 
jest nieprawomocny.

Podpisani — łub wymienieni z 
nazwiska autorąy enuncjacji za­
sługują na specjalne omówienie.

Pan Doberski — adwokat od 
miesiąca, — delegat Ministeriuin 
Sprawiedliwości na wszelkiego 
rodzaju wycieczki do Niemiec, 
oddany został pod Sąd Honoro­
wy Związku Aplikantów Sądo­
wych i Adwokackich i pod Sąd 
Dyscyplinarny Rady Adwokac­
kiej.

Pan Dziekan Rady Lubelskiej, 
Zaremba, przez wypowiedzenie 
kilku banalnych komunałów o są­
downictwie pozostaje w diame­
tralnej sprzeczności z sędzią Są­
du Najwyższego 1 Redaktorem 
„Głosu Sądownictwa", który na 
uroczystości analogicznej w War 
szawie mówił o przesileniu obec­
nym w sądownictwie.

Przez zaatakowanie mnie 
stwierdził, że nłe rozumie, lż 
przed uprawomocnieniem się wy- 
roku nie można potępiać członka 
korporacji i członka Rady Naczel 
nej.

W kwestiach tych wypowie słę 
niewątpliwie Sąd Dyscyplinarny, 
do którego jednocześnie sprawę 
p. Zaremby kieruję.

WACŁAW SZUMAŃSKI. 
Adwokat.
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Mrozy i śnieżyce w Europie
W ładze wojskowe gen. Franco 

aresztowały w Iran ie  agenta kon­
sularnego francuskiego Ducou- 
rcao ©raz zatrudnionych przez 
nieco agentów handlowych.

N a tem at tych aresztowań krą­
żą n «i'przeezniej«ze pogłoski. 
W edług jedne j z nich aresztowa­
nie 4 obywateli francuskich gta- 
nowi represję  z powodu dalszego 
pozostawania w więzienia fran­
cuskim hrłego kom endanta woj­
skowego Ira n n  Troneoso.

DZIEN N IK A RZE. OFIARY 
W OJNY

T rutnny z ciałam i dziennikarzy 
źa"panicznych, którzy w sta li za­
biel przez pocisk artyleryjski 
pod Teruelem . przekroczyły gra­
nice i zostały złożone na dworcu 
w  Henday. T rum nom  towarzyszył

szef służby prasow ej rządu gen. 
F ranco , Mery dcl V al i wielu 
przedstawicieli Rządu. Przedsta­
wiciel w ładz francuskich złożył 
kondolencje członkom delegacji 
hiszpańskiej.

NOWY ZARZAD GEN. U N II 
PRACY

BARCELONA fP A T ł. Wybory 
nowego zarządu G eneralnej Unii 
Pracy dały nastenujace w ynikit 
Przewodniczący Gondalez Pena, 
wiceprzewodniczący Edm ond Do- 
mingnez. sek retarz eeneralny Ro- 
drigez Vega, w icesekretarz Ama­
ra del Roaal. skarbnik F ilip  Pre- 
tez. Nowy zarzad będzie m iał sie­
dzibę w B arcelonie. K om peten­
cje zarządu pozostają te  same, 
ledynie  wejście 4 nowvcb człon­
ków, zbliżonych do Largo Cabal-

lero zm ienia skład jego. Nowy 
zarząd postanow ił wydać m ani­
fest do pro letaria tu  hiszpańskie­
go i przesłać pozdrowienia pre­
zydentowi republik i i m inistro­
wi obrony narodow ej.

W NIEM CZECH 
W  nocy na w torek w  różnych  

okolicach N iem iec spadły gęste 
śniegi i  zapanował silny  mróz. 
IF górzystej Bawarii zanotowano  
rekordową tem peraturę — 30 st.

we p o kry ły  tię  głęboką warstwą 
śniegu. IF  B erlinie warstwa śnie­
gu wynosi około 20 cm . a  m ie j­
scami dochodziła rankiem  do  40 
cm. N a  m iasto w yruszyły  nie­
zw łocznie ko lum ny  robotników

Cale N iem cy północne i  środko- i  300 pługów  odśnieżnych. IF  ko-

Wojna na Dalekim Wschodzie
z a n o s i  s i ę  n a  d ł u g o

P łfe . d e  L a  R o c ą u e
n ieu lecza ln y  p ieniacz

Japoński m in ister Skarbu dr. 
Kaya zwrócił się w przemówie­
niu noworocznym do narodu  ja- 
oońskiego z wezwaniem do udzie­
lenia politycznego i finansowego 
poparcia Rządowi i DO PRZY­
GOTOWANIA SIE  DD DŁU­
GIEJ WOJNY. Podnosząc zwy­
cięstwa m ilitarne Japon ii, m ini­
ster zaznaczył, że ostateczny tri­

um f wojsk japońskich zapewni 
pokój na D alek.m  W schodzie.

Bombardowanie Hankou
Brytyjskie okręty na rzece 

Yangtae otrzym ały rozkaz strze­
lan ia, w razie gdyby zostały za­
atakowane podczas nalotu samo­
lotów japońskich na  H ankau.

NA LOTNISKO PADŁO 75 
BOMB. OLBRZYMIE SŁUPY 
OGNIA BYŁY ZDA ŁĘKA W1 
DOLZNE. 3 ROBOTNIKÓW  
CHIŃSKICH ZGINĘŁO, A 16 
ODNIOSŁO RANY.

Samoloty japońskie unosiły się 
nn bardzo znacznej wysokości.

m unikacjt m iejskiej, a ta k ie  w  
podm iejskim  ruchu ko łow ym  za­
notowano poważne przerw y i 
opóźnienia. w  ruchu dalekobież­
nym  pociągi m usiały m iejscam i 
posuwał się żó łw im  krokiem . 
W  południow ej Bawarii wstrzy­
mano żeglugę rzeczną.

Ze Szczecina donoszą o  sil­
nych zawiejach śnteżnyrh . t.eglar 
gę na O drze i  morzu utrzym ano  
z w ielkim  trudem  sa pomocą sil­
nych  holow ników  i  łam aczy Im 
dów.

W E FRANCJI
Nad całą Francją przechodzi 

obecnie fala silnych mrozów, nie- 
notoicanych od  szeregu lat. IF •  
wtorek spadł w  Paryżu ob fity  
śnieg. Z e  w szystkich okolic  kra­
ju nadchodzą w iadomości o spad­
ku  tem peratury, która dochodzi 
do 15 st. R . pon iże j zero.

Sad paryski wyznaczył na dzień 
7 lutego początek nowej rozpra- 
"Y  w drugiej serii procesów o 
zniesławienie, wytoczonych przez 
P*b- La Rocąue szeregów, dzien­
ników i  dziennikarzy paryskich. 
Druga seria tych procesów obej- 
mt,ie ?5 skarg. Jednakże po o- 
fzeczeniu. wydanym w pierwszej 
“ rii — 15 skarg, liczyć się nale­

ży z tvm, że płk. La Rocąue może 
wycofać oskarżenia, uważając, że 
rozprawa sadowa nie daje 
żadnej satysfakcji, a nawet, jak 
to wyraża otwarcie „Petit Jour­
nal", wyroki sądowe stają się ty l­
ko aktami prześladowania płk. 
La Rocąue i  narzędziem łamią­
cym jego pracę organizacyjną.

Olbrzymi postęp motoryzacji
Niemiec

P row izoryczny bilans m otory­
zacyjny N iem iec za 1937 r. w yka­
zu je , że  liczba samochodów oso­
bowych przekroczyła w  ty m  ro­
k u  m ilion, co etanowi podw ojenie  
w  stosunku do  1932 r. •/» te j  licz­
b y  Stanowią m ałe w ozy. Liczba  
m otocykli wzrosła do 1 J  m ilio­
na. L iczba samochodów ciężaro­
w ych  do  320.000. IF ten sposób

w edług obliczeń  prasy niem iec­
kiej, N iem cy  pod  względem  mo­
toryzacyjnym  za im u ją dziś czwór- 
te  m iejsce na świec ie za Stanam i 
Zjedn„ iT. Brytanią i  Francją. Na 
rok bież, zapowiadana są dalsze 
kroki, zapewniające rozw ój moto­
ryzacji zarówno d la po trzeb  go­
spodarczych, ja k  i  w ojskowych  
Rzeszy.

T aem n itzy  wybuch rurociągu
W  poniedziałek wieczorem mie- i zwykle groźnej katastrofie. 0- 

szkańcy jednego z przedmieść gień ugaszono 1 uszkodzenie ruro 
Dttessełdorfn a następnie dwóch, ciągu niezwłocznie naprawiono, 
dalszych miejscowości tamtejsze W pobliskich domach eksplozja 
go okręgu przemvs'owego zaałar- wyrządziła jedynie niewielkie szko 
mowani zostali trzema kole nym lidy materialne. Ofiar w  ludziach 
wybuchami. Jak s’e okaza'o. eks n'e było, przyczyny wybuchów 
plodował gaz w długim ruroclą- nie są wyjaśnione. Według przy- 
gn. Słup płomieni sięgał 30 m. wy puszczeń ru-ociąg w trzech m’ej- 
sokośd. W miejscach eksplozji, scach został zniszczony skutkiem 
potworzyły s‘ę głebokłe leje. tektonicznych wstrząsów gruntu.

Wskutek energicznej akcji ra. | (PA I"), 
tankowej udało się zapobiec nle-l

T a ra s  B u lba  g ro źn y
d l a  S o w i e t ó w

MOSKWA (PAT). — „Prawda" 1 cjonistów", mimo, iż reżyser usa-

W pogoni za kawałkiem
W okresie świąt wyjechały do 

Belgii trzy pociągi rodzin górni­
ków polskich, którzy w  roku bie 
źącym zatrudnieni zostali w ko­
palniach belgijskich. Każdy tran­
sport składał się 500 do 600 ro- 
dżin. Ogółem z dziećmi wyjecha 
to do Belgii blisko 5000 osób. Z 
emigrantami przybyto kiłkadzie- 
i??.t wagonów bagażu.

Na belgijskiej stacji granicznej 
Montzen transporty spotkali przed

Chleba
stawiciełe polskich władz konsu­
larnych, oraz delegatki Kół Polek 
z okręgu Leodium, które obdarzy­
ły  dziatwę stodyczarni i owocami.

Z Montzen transporty skierowa­
no do Lłmburgii, Leodium, Char, 
łeroi, Mons

Władze belgijskie wydały po­
zwolenie na sprowadzenie w sty. 
czniu pozostałych w Polsce rodzin 
górniczych.

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE i
SPORT ROBOłMCZY

zaatakowała operę kijowską za 
wystawienie sztuki „Taras Bulba". 
Opera ta, zdaniem „Prawdy", zbyt 
nlo idealizuje „polskich lnterwen-

Opowieści drutów telegraficznych
KATASTROFA LOTNICZA 

Samolot komnnlkacyjny, lecący a Me­
diolan® uległ katastrofie. Złożona ■ 3 
osób aałoga samolotu i 3 pasażerów 
•traciła życie. Przyczyn, lutaeu-ofy by­
łe przrpnsaczalaie silne ochłodzenie 
skrzydeł samolotu. Wypadek zdarzył 
• i, w Frankfurcie nad Menem.

ZGON WYBITNEGO POLITYKA 

W Ottawie amarł ażr Gearge Perley.
wybitny osłonek sUentiictwa konserwa­
tywnego. który odegrał dni, rei, pod 
eaas wojny (wlotowej Jako młołaW. 
któremu podlegał ekspedycyjny korpus 
kanadyjski. Sir Georg* Perley był wy­
sokim komisarzem Kanady 1 członkiem 
gabinetu bnperislnego podczas wojny. 
Podpisał on w imienin Kanady Trakut 
^oualaki I był delegatem kanadyjskim

do Ligi Narodów. Sir Perley liczył 80

ODNALEZIONA LOTNICZKA 

Zaginiona letniczka franentka Mary­
le Hilsa została odnaleziona Jak do­
nosi, a Bamorah. samolot Jej anajduje 
>1, w odległości 30 kim. od Diasku 
(przylądek w Persji nad zatok, Or-

SARNY NA KRZE

W śródmieścia Królewca wydarzał 
i i ,  niecodsienay wypadek, a mianowi­
cie: Na krza lodowej, spływaj,eej rze- 
k , Prrgol,, snajdnwała ai, aarna, któ­
rej przechodnie pomogli wydostał al,

ADWOKAT
Włodzimierz GOTTLIEB

prowadzi kaotaiarl,
»  KRAKOWIE. GRODZKA 32. II p. UL 111-80

uriatn policji, gdzie niebawem sprowa­
dzono jeszcze inną seeaę, nmtowan, 
w podobny sposób. Obie urny nmieu- 
ozone zesłały w zwierzyńcu miejskim.

CZWORO DZIECI ŻYWCEM 
SPALONYCH

W mlejaeowośd Dwutoa on Tyne 
(Anglia) wydarzył się pożar, który epo-

Wyprawa pod biegun

wodował Smleró 4 ofiar. Pewne mał­
żeństwo opnściło swe mieszkanie, po­
zostawia j,e  bea opieki czworo dzieci 
w wiekn od 3 miesięcy do 5 łat. Z nie­
wiadomej przyczyny zaprószył się ogień 
i  wybuchł pożar. Ogień szerzył si, 
c wielk, szybkości,. Gdy przybrła 
straż pożarna, znaleziono zwęglone 
zwłoki czworga dzieci.

nął z trzeciego aktu poloneza. Wy 
stawienie opery „Taras Bulba" w 
niezmienionej tormie było dziełem, 
jak pisze „Prawda", burźuazyj- 
nych nacjonalistów 1 agentów fa­
szystowskich" LubczenMi Chwyl! 
oraz b. dyrektora. Janowskiego 
(Lubczenko, jako premier ukralń. 
ski, rok temu wygłosił na 8-ym 
zjeżdzie Sowietów patriotyczną 
mowę, skierowaną przeciw Pol­
sce).

Opera „Taras Bulba" została 
wznowiona bez poprawek 1 zgo. 
dy szefa wydziabi do spraw sztu­
ki przy Radzie Komisarzy Ludo­
wych Ukrainy, Gryszki. „Praw­
da" wzywa do oczyszczenia ope- 
ry kijowskiej od „wrogów ludu".

OBOZY NARCIARSKIE Z. H. 1 3.
W ZAKOPANEM

Sekcja narciarska Za. Rob. Slow.
Sport. R. P. ergonisaja szereg obozów 
narciarskich w Zakopanem dle człon, 
k ia  Sekcji i  bratnich argassisacji. Z -  
prosta tif  kluby sportowe, arzeasosta w
Z. R. S. csłonkóte świątków Sawo- ,
do«wcb. oddziały T. V. R. i młodzieży Bilans SDOrtU DOlSK 600
do wzięcia udstełu ta łych obozach. "

CHMIELEWSKI WALCZY 
W WARSZAWIE

W nadeboda,M niedziel, resegroa, 
zostania w Warsnwlo, w teatrze Nowości 
eiekawy mecz bokserski pomiędzy łód» 
kim ’ KP 1 Polnni,. Łodaioni. przrjefc 
dżaj, w najlepanym sUadsia a Ckmte. 
lswwkłm w średnio, I -zrype' “
Jaskółk, w wadu ciężkiej.

Obozy odbędą się te okresie od 10 stycz­
nia do 30 marca w turnusach 10- o 
dniowych i It-dniourych. Opłata wy­
nosi za 10 -dniowy turnus 35 zł. 50 gr., 

IMoiowy — -,'S zł. Opłaty te obej-

CięZKO/TLETYKA 
Zapaśnicy nasi mieli niezbyt udany 

sezon międzynarodowy. Na mistrz«> 
itwa.-h Europy i Paryża obaj nasi to- 
prezeutanoi Krysmalski i Staniczek «

P. Prezydent R. P. w  Spalę
D nia 4 stycznia w godzinach 

popołudniow ych p. Prezydent 
R. P. przyjął w obecności dyrek- 
“ “  dypbn>»ty«n«5o
m m . Homera na audiencji po­
żegnalnej w Spalę, opuszczające­
go swe stanowisko posła azwedz-

kiego p. Bohem ana, k tóry wrę­
czy p. Prezydentow i R. P . gwe 
listy odwoławcze.

Po audiencji p . Prezydent R. P. 
zatrzym ał posła B ohcm ana na 
herbacie.

Koleje w okresie mrozów
I za s p  śn ieżnych

Dyrekcja okręgowa Kolei Państwo 
wych w Warszawie, podaje do wia­
domości, ie :

Niesprzyjające ostatnio warun­
ki atmosferyczne, mrozy i  opady 
śnieżne, powodują opóźnienia po- 

podmlej-
*>rIebywający w leningradzkłm I na pokład uczonych sowieckich, 

porcie łamacz lodów „Jermak", u- przebywających od szeregu mie- j ciągów dalekobieżnych
się w tyc , dniach do bieguna sięcy na krze lodowej, w okoli- > skłch, a w szczególności wywie, 

północnego, gdzie zamierza wziąć' cach bieguna. (ATE). rają ujemny wpływ na sprawność
j pracy taboru pociągów elektrycz- 

i ' nych
W  związku z tym mogą być 

jeszcze pewne niedokładności l o- 
późnienia, Jak również może za-

Wypoczynek dyplomatów
po trudach , czy p rzed  trudam i?

wtorek przed południem przy. ką. Min. Eden zabawi na Riwierze 
byt do ’' ra;SMr _na Ri»jerze francu. do pnłowy stycznia, spędzaj,c tn swój

chodzić konieczność wyprawia­
nia pociągów, w szczególności e- 
lektrycznych, w składach zmniej­
szonych.

Dyrekcja ze swej strony stosu­
je wszelkie środki ku zwalczaniu 
przeszkód i utrzymaniu regular­
ności biegu pociągów.

Podając powyższe do wiadomo­
ści publicznej. Dyrekcja prosi po- 
dróżnych o zachowanie spokoju 
i dostosowanie się do utrudnio­
nych warunków podróży.

urlop t»y|>oczynk»wy. Na Riwierze 
francuskiej przebyw»_ obecnie P°z«

Zgon b. posta
Tab  czyń skiego

We wtorek emarl m,K|e „  punmnln 
ś. p. T»4ei»^ TabsLiyński, b. po^l 
SUonuictw* Narodowego na Sejm Ust.- 
wodawegy ' na <łrugi Sejm Kzeroypospo- 
htej pvlski«J. <ATE).

słiieh, i

przebywa "pecnie p«za 
_ innych p°I4yków angeL  
tej liczbie kanclerz skarbu

W yrok w sprawie 12 górali
z  R a s  n k i

r Monte O rlo  oraz h  premier LIoy<t We wtorek na sesji wyjazdowej 1 tej. W  wyniku rozprawy 9 osób 
George, który z«m e«zkai w Cap Sgdu Okręgowego z Nowego Są- zostało skazanych na kary od 8 
przjbyde now2j’* d X d 5  d^Wtną- cza w Mszanie Dolnej po dwu- miesięcy do 1 roku i 6 miesięcy

mują: takwntrrowanie, wyżywienia 4 ! P#dI1 '7'rpr><-h rozgrywkach. Na 
razy dziennie), naukę narciarstwa pod mistrzostwach Europy w walca wolno. 
kierunkiem instntktorów P. Z. V. i tak. ąmerykamkiej startował emigrant pek 
tę klimatyczną. ! ’ki Drzymała również bea powodzenia.

JT czasie trwania obozów urządzane Jedyne sukcesy zanotowała reprezen. 
będą wycieczki do Marskiego Oka. Pię. taeja Warszawę, bijęc w Prosach 
ciu Stawów, Rahonia i t. d. I Wschodnich reprezentację Królewca

Zgłrszenia przyjmuje Sekcja Narciar- ,3 :10 1 konJ-faowan, reprezentację
tka Z. R. S. S. w IParszawie, Czerwo- .trzech miast pruskich 15:5.
nega Krzyża 20, U l piętro w godz. I krajo rizoac«vła si, pewna poprą.
18 — 20. I er  poziomu ogólnego zapaśnietwa.
DZISIEJSZE ROBOTNICZE ZAWODY ' właszcza na termie Warstaw-y.

BOKSERSKIE | Mistrzostwo Polski zdobyli w za*
Dziś we środę o godz. 19 w lokaln ' paśoietwie Rokita. ŚwłętosławsW, Śł,- 

RKS Skra przv nł. Okopowej rozegra-! *a*5 Hine’ Krysmalski. JakiAowrU 
ne zostaną robotnicze zawodr bokser- , * Kozerski, a w podooszemr ciężarów 
akie młodzików. Matnazewaki, Niedzielski, Krewzsteht.

Dokończenie zawodów we czwartek Sadłowskś, Kasauba, Jałkiewic*. W ro. 
o gedz. 19. zebranych po raz pierwszy mistrz®. 

stw3'-h polskich w stylo wolno-ame-y. 
kańskim mistrzostwo zdobyli według 
kolejności wag Knchta, Sawka, Święto. 
sławski. Hmc, Krysmalzki, Jakubowski, 

3UDAPESZTEN5KI FDRF.NCVAROS Kcertki.
PROWADZI W TURNIEJU s GRY SPORTOWE

KRYNICKIM I Jak awylde, bardzo obfity był pro.
poniedziałek wieczorem w trzecim drnżyo gier sportowych. Najlep.

*—*"  wyniki międzynarodowe osi,gaj,
wciąż koszykarze, ehe ciał w ub. sezo­
nie nsyskaliśmy gorsze wyniki, aniżeli 
w roku popreednim. Na mistrzostwach 
Europy w Rydze zajęliśmy 4łe miej, 
sce za Litw,, Włochami i Francj,. Czę­
ściowo zrehnbMowaliśroy się na mistrzo. 
atwacb akademiokieb świata w Paryżu, 
Nmza drużyna kobieca zdobyła mistrao- 
stwo świata przed Łotwą, a w roagryw. 
kacb męskich wicemistrzostwo (wiata 
-a Łotw,-

Jedyny międzypaństwowy mera roso- 
/rany w snctypiornisko a Rumuni, 
przegraliśmy 8:10. W spotkaniach mię­
dzymiastowych w azczyph>miako po­
nieśliśmy również liczne porażki. Ber­
lin pokenai Warszawę 22:1 i Poznali 
11:3. „Wiener Sportklab" rozgromił 
wicemittrza Polski Uatowick, Pogoń 

Jedyny skoros odniosła Warazawa, 
bij,c Caerniowea 13:4.

Za spotkań międzyUubowycb naj- 
4:0 ! żywny kontakt nlrzymywaliżaiy nadal 
5:1 ą prńsrwatni bałtyckimi, zwłaszcza a 
3:2 Eaton), i Łotw,. Mecac koszykówki 
1:1 kończyły się przeważnie naszymi rwy. 
2 ;S eięstwami nad gośćmi. Jedną a najpo- 

ważniejrzych imprez międzynarodowych 
był ciekawy mecs 5-cht miast w «iat. 
kówea pań. Zwycięstwo odniosła War- 
szawa przed Tart*u, Ryga, Krakowem 
i łodzią.

Mistrzostwo Polski zdobyły: w ko. 
szyków ce męski-j AZS Poznań, kobie­
cej \ZS Wanaawa. w Haicnie 1KP 
Łódź, w raczy piorniakn KPW Pozzn-ń, 
w siatkówce kobiecej HKS ŁódŁ W pa- 
lanei i mittrzem Polnki fest K. 5. 
Kościuszko- Ta ostatnia gra jest upra­

na śląsiut.

HOKEJ

dniu międzynarodowego turnieju hoke­
jowego o mistr .ostwo Krynicy rozegra­
no przy temperaturze —20 et. dwa spot-

W pierwszym spotkańin Warszawian­
ka pokonała Jaworzynę krynicką 3:0 
(1:0, 1:6. 1:0). Wynik meczu nie od- 
zwierciadła stosunku sił. gdyż miejsco­
wi przeważali w pierwszej i trzeciej fa­
zie gry- Brok rutyny o młodych na­
pastników krynickich nic pozwolił im 
na wyzyskanie sytuacji podbramko­
wych.

W droim mcozn, który stał na bir- 
dzo wysokim poziomie, a był włałeiwie 
jednym z finałów turnieju Cracoria 
pokonała mimo pesyraijty-eanyeh prze­
powiedni, berliński Rotweise 1:0, zdo­
bywaj,c decyduj,ey punkt w ostatniej 
tercji.

Po trzech dniach turnieju tabela za­
wodów przedstawia się następuj,co:

pkt. ab br.
1) Ferencraro 4
2) Warszawianka 4
3) Rotwciaa 3
4) Craeoria 3
5) K. T. H. 0
6) Jaworzyna 0

BOKS
CZY POLDS PRZEJDZIE NA 

PROFESJONALIZM 
W ostatnich dniach rozeszły si, po-

. . . . . .  . , . ,  i , . . . . .  - - 8lo»ki jakoby anaoy pięściarz Warsca-
tycznegO gabinetu angielskteg® eir dniowej rozprawie zapadi wyrok bezwzględnego więzienia. Trzej wianki i mistrz Europy w wadze piór- 
Robert Yansittnrta. Z p«śiód p°l ty- przeciwko t2-tu Oskarżonym O'oskarżeni zostali uniewinnieni. ikowej Poluj otrzymać miał propozycję 
S WR & St ? {  pPr S : ; j ! r ^  Ł jśc ia  w czasie strajku rolnegol Szczegóły rozprawy sądowej

-  -  Flandin. JW Sierpniu ub. r. W has-nce Ma-lpodajemy na Str. 2 . ‘ wojskowej propozycje te zaakceptować.wianaTardieu oraz
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P ie rw sz e  lo ty  b a lo n e m
o d b y ły  s ię  w  1783  r .  w  P a r y ż u

I TWÓRCA POCZTY LOTNICZEJ, 
j Przewiózł on mianowicie po raz 
1 pierwszy pocztę z Filadelfii do 
i New Jersey: przesyłka ta zawie* 
! rata m. In. niesłychanie cenny do- 
| !<ument w postaci listu Jerzego 
I Waszyngtona, napisanego w 
związku z powtórnym obiorem na 
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych.

Opinia publiczna odnosiła się 
jednak z wielkim sceptycyzmem do 
zamierzeń ówczesnych baloniarzy. 
W prasie ukazywały się stale ar­
tykuły pseudo.naukowe, zapra­
wione obfitą satyrą | Ironią, poja­
wiały się karykatury ł  ryciny, o- 
śmieszające niepomyślne wyczyny 
pionierów lotnictwa balonowego.

' Ale pewni zwycięstwa śmiałkowie i 
! nie ustawali w dokonywaniu no­
wych prób. Jeszcze w 1785 roku 
aeronauta Vlncent Lunardl, An­
glik pochodzenia włoskiego, j

DOKONAŁ POI) LONDYNEM 
KILKA POMYŚLNYCH WZLO­
TÓW BALONEM WOLNYM
Powodzenie prób Lunardiego 

zachęciło do dalszych usiłowań w 
tej dziedzinie. Lunardi zwróci] u- 
wagę na wartość balonu jako ( 
środka obserwacyjnego dla celów 
badań atmosferycznych I stratę- 1 
glcznych. W ten sposób 
W  BITWIE POD FLEURUS W 
ROKU 1794 UŻYTO PO RAZ 
PIERWSZY BALONÓW DLA CE­

LÓW OBSERWACYJNYCH.

Pod Hastings w  roku 1795 
wzbił się balon sferyczny, doko­
nując pomiarów i obserwacji me­
teorologicznych. W 1804 r. znako­
mity fizyk Oay-Lussac użył balo­
nu do tych samych celów.

Nowa epokę rozwoju baloniar- 
stwa otworzył wiek XIX. Słynny 
rysownik I fotograf paryski Dau- 
mier w roku 1860 wzbił się balo­
nem, dokonując po raz pierwszy 

zDięe z  lotu ptaka,
Na ten okres przypada również 

klika prób, dokonanych przez ko­
biety.

Słynny francuski polityk Oam- 
betia, podczas oblężenia Paryża 
przez Prusaków w  roku 1870 do­

konywał kilkakrotnie przelotu
PONAD LIMAMI NIEPRZYJA­

CIELSKIMI.
Najdłuższy przelot, odbyty 

wraz z jego przyjacielem, Spulle- 
rem zakończył się pomyślnym lą­
dowaniem w Montdidier, poczym 
aeronaud powrócili do oblężone­
go Paryża, narażając się na wiel­
kie niebezpieczeństwa. W tym 
samym roku balon „V llle  d‘Orle- 
ans", wystartowawszy jeslenlą w 
kierunku Tours, gdzie podówczas 
schronił słę rząd,

ZGINĄŁ BEZ WIEŚCI.
Aeronautyka francuska, szczy­

cąca się najstarszymi tradycjami 
w  dziejach balonlarstwa, przeży-

wała obok momentów triumfu, Ucz 
ne chwile trwogi I żałoby, świeci 
ona przykładem innym państwom 
Europy, a przede wszystkim Pol­
sce, której balonlarstwo zapisało 
się w dziejach lotnictwa świetny­
mi sukcesami naszych baloniarzy, 
kilkakrotnych zdobywców pucha­
ru Gordon-Benneta.

BALON MDNTGOLFiERA

Pierw**® balony kuliste, zbudo­
wane ( tez braci Montgollier, 
Stworzył, nową erę w dziejach 
balon ars: w a. Od tego momentu. 
L j. od r. 1783, dokonywano stale 
prób, przeważnie wieńczonych 
powodzeniem. Współpracownik 
Montgotlierów, Pilatre de Rozier, 
zachęcony sukcesem swych mi­
strzów, dokonał w  listopadzie 
1783 roku

PIERWSZEGO WZLOTU 
BALONEM

w  towarzystwie markiza D'Ar- 
lande. Drugim śmiałym baionia-

D zie  e r o z w o u  p ’ a sy  a n g ie ls k ie j

Dynastie i koncerny prasowe
M ii.o n o w e  n s k ła d y  p.ssn JomSyńs uch

Fleet byia niegdyś małą rzecz, 
ką, a dzisiaj jest ściekiem. Fleet 
Street jest ulicą, która stanowiła 
siedzibę dzienników londyńskich. 
Obecnie tylko dwa —  „D aily Tele 
graph" i „News Chronicie" pozo­
stały Jej wierne, ale i lane nic 
wyprowadziły się zbyt daleko.

Centrum dziennikarskie Londy­
nu było niedawno bardzo zdener. 
wowane na wiadomość, że najstar 
szy dziennik „Moming Post" za­
łożony w r. 1772 przechodzi na 
własność lorda Canirose, właści­
ciela koncernu prasowego z dzień 
nłkiem „Daily Telegraph" na cze 
le. Niewiadomo jeszcze jaki bę- 
dzie lo t najstarszego dziennika 
londyńskiego, który był organem 
klasy przypominającej junkrów 
pruskich, oczywiście w znacznie 
przyjemniejszej angielskiej odania 
nie. Stare datny na wsi i emeryto 
want pułkownicy byli wiernymi 
czytelnikami „M oming Post", któ 
ra odznaczała się wiejską zaiste 
szczerością, i  tak w czasie wojny 
pismo to wyraziło się o premie­
rze Asąuith, że „zgadzając się na 
powszechną służbę wojskową 
przypomniał kota, którego ciąg­
ną za ogon po gładkiej powierzch 
r.i fortepianu". Innym razem znów 
zakonkludował polemikę z prasą 
liberalną stwierdzeniem, że „d y ­
skusja taka może człowieka przy­
prawić o rozmiękczenie mózgu".

Drugim z kolei najstarszym 
dziennikiem jest wielki poważny 
„Times", który urodził się w t. 
1785. Po nim następuje „Obser- 
ver“  z datą urodzenia 1791, który 
jest dziś tygodnikiem wychodzą­
cym w niedziele.

W pierwszej połowie XIX wie 
ku prasa angielska była komplet­

nie odmienna od dzisiejszej. By­
ły to poważne, suche, drobiło za­
drukowane dzienniki z małymi ty 
tutami, bez podtytułów, podające 
dyskusje w parlamencie. Ogłoszeń 
niemal że nie było. Panie nie czy­
tały gazet, podobnie jak nie pali­
ły papierosów.

Między latami 1880 1 1890 na­
stąpiła w konserwatywnej dotąd 
prasie angielskiej kompletna re­
wolucja, która we Francji prze­
prowadzona została mniej więcej 
o pokolenie wcześniej. Zdolni 
dziennikarze i  sprytni wydawcy, 
jak Alfred Harmsworth późniejszy 
lotfd Nordcliffe, W. T . Stead i m- 
ni byli je j głównymi autorami. Po 
częły się ukazywać „magazyny" 
dla szerokich mas .które po wpro 
wadzeniu przymusu szkolnego opa

nował głód lektury Uzyskały po- 
czytność popularne dzienniki wie­
czorne, które pozyskały sobie ta­
kich utalentowanych początkują­
cych wtedy pisarzy, jak Wells i 
Conan Doyle. Prasa popularna za 
jęła się zagadnieniami dtnia, wska 
zywała i atakowała nadużycia, 
przeprowadzała sensacyjne ankle 
ty.

Zmienił się kompletnie zewnętrz 
ny wygląd dzienników. Na pierw 
szej stronie pełno ilustracyj 1 ty ­
tułów —  i  tylko bardziej konser 
watywna część prasy, Jak „T i­
mes", pozostała przy dawniej­
szym zwyczaju, na mocy którego 
okładka pisma zawiera ogłoszę- 
nia. Zresztą 1 ta metoda jest bar 
cteo rentowna dla wydawców. 
Lord Nordcliffe był jednym z naj-

Największy parowiec świata

Targ na żony w  Jugosławii

PIERWSZA KOLUMNA „DAILY H ERALDU" CENTRALNEGO OR­
GANU ANGIELSKIEJ PARTII PR AC¥ POD WZGLĘDEM ILOŚCI 

EGZEMPLARZY JEST TO DRUGI DZIENNIK NA ŚW1ECIE.

BALON NAJNOWSZEJ KON­
STRUKCJI SOWIECKIEJ

rzem. kióry odważył się na prze­
lot nad kanałem La Manche, był 
Franciszek Blanchard, który też 
zapisał się w dziejach kultury i 
cywilizacji świata, jako

W angieiskicn tłokach okrętowych jest obecnie wykonywany na 
zamówienie armatorów hancuskich, największy w chwili obecnej 
nej parowiec świata, którego projekt reprodukujemy na zdjęciu. 
Parowiec ten o długości 450 mtr. i  o sile, 400 tysięcy koni parowych w motorach, będzie rozwijał szybkość 37 węzłów.

BRITAIN LEADS 
IN RACE TO  
BUILD Stop Wiar

bardziej pomysłowych organizato 
rów koncernów prasowych. Idea 
jego polegała na tworzeniu grupy 
wydawnictw, zgolonej j  pism po­
rannego, wieczornego, niedzielne­
go i ilustrowanego. Obok niego 
pojawili się konkurenci, a wielki 
przemysł otwartymi szeroko 
drzwiami wkroczył na teren pra­
sy.

I tak prasa liberalna znajduje 
się w rękach przemyski wytwa­
rzającego kakao. Właściciel „D a­
ily ExpTess'* pisma o największym 
nakładzie, lord Beaverbrook, Jest 
właścicielem ogromnych zakładów 
papierniczych.

Ginęły stare pisma, nie umieją­
ce przystosować się do nowych 
warunków, a te które utrzymały 
się osiągają zawrotne wprost na­
kłady. I tak „Daily Express“  sprze 
daje dziennie w prenitneracie i  w 
kolportażu około 2.300.0000 eg­
zemplarzy, „Daily Herald" prze­
kroczy! również 2000.000, „Daily 
M a il" osiągnął cyfrę przewyższa­
jącą 1.700.000, liberalny „News 
Chronicie" figuruje z liczbą 
1.335.000. Poważny „Times" na­
tomiast nie przekroczył 200.000 
egzemplarzy.

Prasa angielska jest wielką po­
tęgą ekonomiczną, polityczną i 
ideową. Mimo ogromnego rozwo­
ju ekonomicznego i uprzemysło­
wienia, dziennikarz angielski na­
leży do najbardziej niezależnych 
i  solidnych dziennikarzy świata. 
A  w prasie angielskiej mimo po­
lowania na sensacje, któremu od­
dają się dzienniki bulwarowe, wy 
stępuje cecha Manowiąca o jej a- 
utoryteeie — a jest nią możliwie 
duża doza objektywizmu, dąże­
nie do autentyczności i  do mówię 
nia prawdy.

BALON STRATOSFERYCZNY 
PICCARDA

Teiefon w liczbach
Ostatnio w jednym  s a m e ry  

kańskich pism statystycznych ca- 
mieezczono szereg liceb, poświę­
conych telefonom , których obeo- 
nie znajduje  się na całym świecie 
35 m ilionów. Na sto osób przypa­
da 1,5 aparatu . Najwiękaeą ilość 
aparatów  posiadają  Stany Z jed­
noczone A-m. Półn. — 17 m ilio­
nów aparatów , na drogim  miej* 
scu znajdują  się Niemcy — 3,270 
tysięcy, później Anglia —  2,579 
tysięcy, F rancja — 1,441 tys., Ka­
nada — 1,209 tya. W Stanach 
Zjednoczonych na 100 mieszkań* 
ców przypada 13,6 aparatów  te- 
lefouloznych, w K anadzie — l l . L  
W Europie najw ięcej aparatów  
telefonicznych oa 100 oaób p rz y  
pada w Danii i Szwecji —  10,5, 
we F ranc ji aaledwi« 3,6.

Pierwsze muzeum polarne

W mieście Szabac w Jugosławii 
odbywa się ras do roku osobliwy 
ja rm ark  na żony. Do m iasta zjeż­
dżają się ch łopi z okolicy ze swy­
mi córkam i. Dziewczęta przybra­
ne aą w najp iękniejsze suknie, 
a każda a nich kładzie na aiebie 
wuzyetkie n iem al cenne ozdoby 
ze złota, jak ie  otrzym ała od ro­
dziców. To jest je j  wyprawa i po­
sag, który odrazu  daje  się oce­
nić. N iek tóre  a dziewcząt m ają 
na aayi samary całe ałotycłi ceki­

nów, dukatów  i  innych monet. 
Przezorni jednak  i naliczeni 
ostatnio doświadozeniem rodzice 
nie wystawiają już często na wi­
dok pubiicamy posagu w braęcsą- ‘ 
cej monecie, leee zadow alają 
się zawieaoeniem na szyi kandy­
datk i do stanu małżeńskiego 
k a rtk i z wym ienieniem  cyfry po­
siadanych pieniędzy, a czasem 
naw et fotografii, zd ję te j z koaz-l 
towności rodzinnych.

W ieunei wiui mezyjącego juz znanego hadacza poiamego dr. 
Knuda Rasmussena, leżącej pod Kopenhagą, zostało otwarte pierw* 
sze na świecie Muzeum Polarne.

Zdjęcie nasze przedstawia budynek Muzeum Polarnego,
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W fabryce „Dziewulski i Lange" w Opocznie Na G driw m  Śląsku

P ią ty  ty d z ie ń  s tra jk u  okupacyjnego
Dn. 30-go grudnia b. r. minął 

czwarty tydzień strajku okupacyj­
nego w fabtyce „Dziewulski i Lan 
ge“  w Opocznie. Jak już poprze- 
dnio pisaliśmy, robotnicy okupują 
fabrykę wraz z rodzinami. Ta tor- 
ma strajku jest protestem przeciw­
ko stanowisku dyrekcji, która nie 
przebierając w metodach, postano 
wita strajk rozbić.

Związek Zawód. „Praca Pol- 
s* a“ , idący na pasku fabrykan­
tów , wykazał przy tej okazji swo- 
j«f istotną rolę. Oszczercza kam­
pania, prowadzona przez ten Zwią 
z«k w prasie i ulotkach, zmierza­
ła do wykazania Jakoby strajk 
TO'** „tlo polityczne" i był „subsy 
diowany i prowadzony przez „ź y  
dów i komunistów". Przeciwko 
-■Gazecie Radomskiej", która za- 
TOieszcza tego rodzaju kłamstwa I 
oszczerstwa skierowana została 
sprawa na drogę sądową.

Jak wiadomo Inspekcja Pracy 
■^•raz z przedstawicielem Mintete- 
fiiun i p. jtarostą odkryta na tere 
n >e fabryki wprost zastraszające 
*akty, które działy się tam od sze­
regu lat. Robotników traktowane 
*  sposób nieludzki. Na czoło, 
Wszystkich w niedopuszczalnym 
taktow aniu robotników wysunął 
” ę p. Srutko. Za nienależyte, we 
'liug oceny dyrekcji, wykonanie 
(Macy udzielano robotnikom kilku 
dniowych urlopów, tak zw. „spa 
Cerów", lub nakładano grzywny 
Pieniężne.

Obok p. Śrut ki, najbardziej do- 
feuczał robotnikom p. Morawski 
przez swoisty system zatrzy­
mywania i  obliczania przepraco­
wanych godzin. Robotnicy bali się 
upominać o swą krzywdę, gdyż p. 
Morawski groził im „wyrzuceniem 
za bramę".

O przestrzeganiu 8-godzlnnego 
dnia pracy wogóle nie było mo 
wy. Robotnicy pracowali po 12, 
14 i 16 godzą na dobę. Byli ró- 
■wnieź i tacy, którzy pracowali po 
18, 20 a nawet 36 godzin baz 
przerwy.

Opłat za godziny nadliczbowe, 
obowiązujących według ustawy, z 
zasady nie przestrzegano. Upom­
nienie się o nie było jednoznacz­
ne z narażeniem się na usunięcie 
Pracy.

K  dyrektor Czernic miał swoje 
rie  pisane prawa, którymi gnębił 
robotników. Redukcje następowa­
ły  bez żadnej przyczyny. Czemi- 
cowi nie spodobało się to, że ro­
botnicy d  są socjalistami. Właś­
nie redukcje stały się powodem 
strajku, który wybuch! 2 grudnia 
*937 r.

Go siedmiu zredukowanych ro­
botników przyłączyło się przeszło 
stu. Robotnicy wykazali swoją 
całkowitą solidarność i uświado­
mienie.

Faktem, godnym największego 
napiętnowania jest to, że po wy­
powiedzeniu pracy siedmiu robot 
nikom, p. Czernic prayjął nowych.

W dodatku warto nadmienić, że 
swego czasu Zarząd Miejski m. 
Opoczna przedstawił p. Czernico- 
w i listę bezrobotnych. P. Czer­
nic ominął jednak tych bezrobot­
nych.

Do chwili wybuchu strajku wy­
łącznym poparciem dyrekcji cie- 
szył się Zw. Zaw. ..Praca Polska".

Robotników różnymi groźbami 
i szykanami zmuszano do podpi­
sywania deklaracji tego Związku i 
wpłacania wpisowych i składek.

Wystarczy fakt,, że urzędnik fa 
bryki „Dziewulski i  Lange", p. 

| Morawski, prezes „Pracy Polskiej" 
podburzył robotników do bratobój 
czych walk podczas strajku i we­
spół z podobnymi sobie „ffihrera- 
m i" zorganizował napad na oku­
powaną przez robotników fabrykę.

Zachowanie się p. Czernica już 
podczas trwania strajku pozosta­
wiało wiele do życzenia. P. Czer­
nic wymyślał i groził strajkującym. 
Pisywał listy do żon strajkują, 
cych, obiecując... sute wynagrodzę 
nia, o ile ich mężowie przystąpią 
do pracy; obiecywał pracę „aż do 
śmierci". Pomimo takich propo- 
zycyj wytrwał: w strajku.

Ostatnio odbyła się w  staro­
stwie opoczyńskim konferencja, w 
obecności przedstawiciela Minł- 
słeriuim Opieki Społecznej, p. In­
spektora Pracy 19 obwodu w Ra­
domiu, p. Starosty, przedstawicie­
la Cen-tralnego Związku Rob. Prze 
mysłu Chemicznego, tow. Matuli 
z Krakowa, tow. Grzecznarowskie

go z Radomia, tow. Chrustowicaa, 
tow. Jankowskiego i delegacji ro­
botniczej.

Konferencja ta, jak również 
dwie poprzednie nie dała rezulta­
tu z powodu nie stawienia się na 
nią przedstawicieli Zarządu fabry 
ki „Dziewulski i Lange".

Omówiono jednak wiele spraw 
dotyczących traktowania robotni­
ków w fabryce i między Innymi 
poruszono sprawę spółdzielni ro. 
botniczej pod naz. „Dziewulan- 
ka“ . Drogą szykan zmuszała dy. 
rekcja robotników do należenia i 
pobierania towarów z tej spół­
dzielni. Robotników nie chcą­
cych z tigo  korzystać przedewszy 
stkim z powodu wysokich cen, u- 
miano zręcznie nastraszyć i zmu­
sić.

Dnia 31 grudnia 1937 r. przed­
stawiciel Centrali Związku, tow. 
Matula, tow. Grzecznarowski, se 
kretarz oddziału tow. Jankowski, 
oraz delegacja strajkujących tow. 
tow. Chapnik i Chuckricki byli na 
konferencji w Ministerium Opieki 
Społecznej. Pan w.-minisiter Ja­
strzębski po zapoznaniu się z fa­
ktycznym stanem rzeczy, obie­
cał dotożyć starań, ażeby strajk 
możliwie szybko zakończyć.

W tych dniach ma odbyć się 
jeszcze jedna konferencja w War­
szawie, na której o ile Zarząd fa­
bryki okaże dobrą wolę, zostaną 
podpisane warunki zlikwidowania 
zatargu.

w i a d o m o ś ć }  Poisic?J
AlORDERSTWO NA TLE 

PORACHUNKÓW OSOBISTYCH 
We wsi Marulew, pow. kolskie­

go, na tle porachunków osobi­
stych wywiązała się awantura po­
między 17-letnim Antonim Wojty- 
rą a jego rówieśnikiem, Stanisła­
wem Jasińskim, z którym razem 
sprzedawał choinki, wycięte poła 
jem nie z pobliskiego lasu.

Przy podziale zysków Wojtyra 
przy pomocy 17-letnlego Stanisław 
wa Drobiny, napadł na Jasińskie­
go i kilku uderzeniami żelaznym 
łańcuchem rozłupał mu czaszkę. 
Ranny wkrótce zmarł. Wojtyrę i 
Drobinę osadzono w więzieniu.

SAMOBÓJSTWO 
URZĘDNIKA KOLEJOW EGO.

W czasie manewrowania po­
ciągów na stacji kolejow ej w O- 
rzesza (pow. pszczyński) rzucił 
się pod nadjeżdżający pociąg na 
stacji 38-mioletni starszy asesor 
kolejowy M ichał M rugała z Or- 
montowic. Zauważy! to pałace 
Jan  Wacławczyk, lecz nim  nad­
biegł, było już za późno. Koła 
pociągu zmiażdżyły Mrugałę i 
wlokły ciało na  przestrzeni oko­
ło 50 m tr., m asakrując je  do­
szczętnie. W wyniku dochodze­

nia ustalono, że Mrugała popeł­
nił samobójstwo w chwili silne­
go rozstro ju  nerwowego. Był on 
starym pracownikiem  kolejowym 
i jego zachowanie n ie  wskazywa­
ło, by nosił się x tak  tragic&nymi 
zam iaram i. Osierocił żonę i je­
dno dziecko.

EPID EM IA
CHORÓB ZAKAŹNYCH.

We wsiach wschodniej Mało­
polski zanotowano objaw y za­
chorowań n a : tyfus, szkarlatynę 
i zapalenie opon mózgowych. 
Zanotowano kilka wypadków 
śm iertelnych.

OSZUST W SPÓDNICY'.
Policja pitisko aresztowała nie­

jak ą  24-1. Olgę Bałukównę, która  
przebrana w stró j męski, nawią­
zywała znajomości ze służącymi. 
K ażdej z n ich oświadczała się, 
w yłudzając przy tym  różne kwo­
ty  pieniężne na koszta ślubu.

W miejscowości Nowa Wieś 
Kryściów koło Łabowej m ieszka­
niec te j  wsi, Józef Siewierek, 
przechodząc przez lat. natknął 
się w szopie na zwłoki nieznane­
go mężczyzny bez ubrania.

O tajem niczym  w ypadku za­
wiadomiono władze sadowe.

Roger Regis

Cudowna kuracja
Mały zegar ścienny wybił pięć 

7hzy, a równocześnie rozebrzmial 
dzwonek przy drzwiach wejścio­
wych. Jasnowłosa Maud zesko­
czyła z kozerto, mrucząc:

— Stary os teł, ani jednego dnia 
nie pozostawi mnie w spokoju; 
jak dobrze pójdzie, ten człowiek 
jeszcze w dniu śmierci zjaw i się 
tu ze zwykłą punktualnością.

Zatrzymała się przed lustrem, 
pr7'>?blekając usta w uśmiech, ró 
w,s.e sztuczny Jak barwa brzo- 
skv'tni na policzkach i połysk zło- 

*e  włosach. Po tym, promie-
‘iąea radością j  soczęściem, po- 

• leg.a z wyciąąpnęjyou rękami na 
potkanie gośaa.
— Chwata Bo gul 

nu powodziło od wc. 
Grangcot? Wspanial 
prawdaż? W y g i„ ia p 
skonale, młodzieńczo, 
siądizie przy piecu, a 
ogrzać. Za chwilę po 
dą mineralną.

Biedna Maud zna to ju t na pa­
mięć; gra tę rolę od dziesięciu |a< 
codziennie od piątej do siódmej.

Dziesięć bitych lat trwa ta śmie
•zna komedia. Pan Orangeot, któ-

ry ongiś był przyjacielem rodzi, 
ców Maud, tak przyzwyczai! się 
do codziennych odwiedzin ich do­
mu, że wstawił je do swego po­
rządku dnia, jako niewzruszalny 
punkt Gdy rodzice Maud zmarli, 
starszy pan przeniósł swe przyja­
cielskie uczucia na córkę i nie prze 
stał zjawić się tu co dwadzieścia 
cztery godziny — z punktualnoś­
cią budzika.

Pan Grangeot dobiegał siedem­
dziesiątki, był okrągltkui i  gładki 
jak kula bilardowa, w obejściu za 
wsze korekt a nawet wytworny. 
W latach młodszych, podczas któ 
rych jedynym jego zajęciem było 
obcinanie kuponów, codzienne wi 
zyty u Maud stanowiły w Jego ży­
ciu jasną plamę, której nic chcial 
by utracić za żadną cenę. Hojnie 
obdarowywał swą przyjaciółkę, 
nadto przebąkiwał, że uczyni ją 
jedyną spadkobierczynię swego 
majątku. Maud nie pozostawało 
nic innego, jak przyjąć stan rzeczy 
i znosić go z bohaterską cierpli- 
wością.

Pn Grangeot, człowiek lubiący 
porządek, którego uregulowany 
tryb życia z biegiem lat doszedł 
do pedanterii mechanizmu, mniej

więcej w ten sposób ułożył swe 
doczesne dni.

Spal do dziewiątej rano, po tym 
kąpiel, masaż i inne zabiegi toa­
letowe. Stary kamerdyner poda- 
wał śniadanie, które składało się 
z befsztyka, pieczywa i  wody m!- 
neralnej. Mały spacer po bulwa­
rach między jedenastą i dwunastą 
zamykał tę część dnia i dostarczał 
apetytu do południowego posiłku. 
Po obfitym drugim śniadaniu pan 
Grangeot wypoczywał nieco, po 
czym brał się natychmiast do pra- 
cy. Polegała ona na segregowa- 
niu akcji, obligacji, polis i innych 
papierów wartościowych, które z 
lubością oglądał na wszystkie 
strony. Po obcięciu aktualnych 
kuponów, układał je starannie w 
przygotowanej kopercie.

Od piątej do siódmej trwała nie 
odmienna wizyta u Maud, podczas 
której w zimie siadywał przy ko- 
min-ku, a w lecie przy oknie. Maud 
podawała mu napój dietetyczny— 
szklankę wody mineralnej, której 
picie uważał za niezbędne dla re­
gulowania czynności nerek. Roz­
mawiano; ona opowiadała, co ro­
biła podczas dnia, o odwiedzinach 
w sklepach czy magazynach oraz 
o tym, 00 zamierza w najbliższym 
czasie. On pił wodę małym! ły ­
kami, podnos?ąc do ust pergami­
nowy kufelck, dawał mądre rady 
1 gładzi! Maud po ręce. Z ude­
rzeniem godziny siódmej podnosił

Zwiaisk kin; iwislam aa ml! nnU  lisi
w  s t a l o w n i  h u t y  „ B a t o r y "

W dniach 29 i 30 grudnia odbyły 
się wybory do rady Zakładowej 
huty „Batory" w W. Hajdukach. 
Stalownia liczy około 1500 robot­
ników.

O ogromnym rozbiciu politycz- 
nym robotników świadczy fakt, ze 
do wyborów wysunięto aż 6 lisi 
kandydatów na radców załogo­
wych. Rozbicie to dotyczy organi- 
zacyj t  zw. „patriotyczno-narodo- 
wych". Zgłoszono listy „sanacyj 
ne“ : Z.Z.P., powstauAiw, dziką, 
„narodowo - sanacyjną", śląskie 
go Z.Z.Z. Adamskiego, który u- 
chodzi za jeszcze większego „pa­
triotę" ,niż sami powstańcy. Uru- 
chomiono wszystko przeciwko li- 
ście klasowego związku metalów 
ców, aby nie dopuścić do jej zwy. 
cięstwa. Z c :łym poczuciem od- 
powiedzialności stwierdzamy, że 
tak nielojalnego i nieprzyzwoitego 
zwalczania naszej listy jeszcze w 
hucie „Batory", dawniej 
marek", dotąd nie było.

Czołowego naszego kandydata, 
tow. Kurzaja, przeniesiono w dniu 
samych wyborów do huty „Falwy '. 
Przez siedem lat był tow. Kurza4 
członkiem Rady Zakładowej, pra. 
cowal przez wiele lat w hucie i 
wszystko było w porządku. Po­
nieważ jednak chodziło starej Ra 
dzie o usunięcie niebezpieczneg) 
konkurenta przy wyborach, ura- 
dzo.no, że trzeba Kurzaja za wszel 
ką cenę „wykurzyć" z huty „Bato- 

To też w dniu wyborów do 
Rady Zakładowej stał się tow. Ku- 
rzaj „niebezpiecznym antypan- 
stwowcem" i „uciążliwym pracow- 
nikiem". Akurat w dniu wyborów 
pewne czynniki „uznaJy", te Ku 
rzaj „nie zasługuje na zaufanie 
pod względem narodowym" i t. d.
1 t  d. Przed tym, przez tyle 'at, 
nie było żadnych zarzutów: zja- 
w iły się w dniu wyborów.

Możemy sobie wyobrazić, Jaki­
mi podziemnymi kanalikami szła 
ta robota. Nagle zjaw ił się wnio.

sek dyrekcji o przeniesieniu Ku 
rzaja i Rada Zakładowa zgodziła 
się odrazu na tak niesłychane po­
krzywdzenie członka rady zakłado- 
wej i długoletniego pracownika 
huty.

Podnieść jednak chcemy, że me 
cala Rada Zakładowa zgodziła 
się na to, lecz tylko 6 członków t  
p. Adamkiem na czele. Robotnicy 
stalowni winni pamiętać ten fakt. 
Kto walczy takimi metodami, ten 
sam siebie dyskwalifikuje.

Dyrekcja skwapliwie skorzysta­
ła ze zgody Rady Zakładowej i 
tow. Kurzaja usunęła ze stalown’.

Pomimo tak haniebnej nagonki 
na tow. Kurzaja, Ifcta klasowego 
Zw. Metalowców z tow. Kurzajem 
na czele otrzymała największą licz­
bę głosów ze wszystkich list.

Wyniki są następujące:
Lista klasowego Związku Meta­

lowców 261 głosów i  3 mandaty.
Lista Z.Z.P. — 230 głosów i 

mandatu.
Lista Powstańców — 238 głosów 

i 2i,£ mandatu.
Lista dzikich „patriotów’" —  110 

głosów i V2 mandatu.
Lista Adamskiego — 114 gtosów 

i y2 mandatu.
Lista Z.Z.Z. — 116 głosów 1 

mandat.
Lista klas. Związku Metalowców 

wyszła zatem z walki z honorem.
Natomiast p. Adamski, który 

trząsł dotychczas Radą Zakłado 
wą i który dopomógł do pokrzyw 
dzenia tow. Kurzaja, dosta? od ro­
botników należytą odprawę: otrzy­
mał tylko 114 głosów i i/2 manda­

tu. ’ P. Adamski nie wejdzie załym 
w ogóle do nowej Rady Zakłado­
wej.

Sprawa tow. Kurzaja bynaj. 
mniej nic jest jeszcze skończona. 
Uchwała Rady Zakładowej, zezwa- 
lająca na przeniesienie tow. Ku­
rzaja, czJonka Rady, będzie zaskar 
żona.

K ą c ik  ra d io w y

Pożar w magazynach 
kolejowych

Na stacji kolejow ej w  M iecho­
wie, w magazynach Spółdzielni 
Rolniczo - Handlow ej wybuchł 
pożar. Ogień straw ił zapasy zbo­
ża, nawozy sztuczne oraz część 

syn rolniczych. S traty wyno­
szą około 25 tys. zł. Przyczyna
pożaru nie ustalona.

DZIŚ, 6 stycznja. Czwartek — 
Trzech Króli.

9.00 Nab. z Katedry Ormiańskiej 
'e Lwowie.
12.03 Poranek muzyczny.
15.15 „Kolędowy diabeł w opałach" 

-  słuchowisko.
19.05 „Bawimy się w Króla Migda­

łowego" audycja w oprać. Stan. Wa. 
sylewskiego.

20.00 Operetka.
21.45 Szkic literacki Karola Irzy­

kowskiego.

m  ZAD0W0UW6
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się, całował przyjaciółkę po ojcow 
sku W cziolo i udawał się do klu­
bu na obiad. O godzinie dziesią­
tej kiadł się już do łóżka.

Z tego, skruplatnie stosowane- 
ko podzia.u dnia ciągnął pan Gran 
geot podwójny zysk. Czul się zna­
komicie i żyl w przekonaniu, że z 
matematyczną dokładnością roz­
wiązał problemat szczęścia.

Maud byta zbyt mądra, aby zle 
kceważyć przyjaźń starego pana. 
Miaia w duszy uśmiech ironii wo­
bec drobnych scen zazdrości z je­
go strony, ale strzegła się pilnie, 
by nie wykazać, jakim wstrętem 
napawały ją stałe jego wizyty, 
podczas których picie wody mine­
ralnej celebrował jak nabożeń- 
stwo.

Starała się dogodzić jnu. Przez 
całych dziesięć !at usiłowała być 
dobrą, tolerowała jego słabostki, 
przede wszystkim w dziedzinie 
diety, podawała mu wodę mine­
ralną ,którą pan Grangeot uważał 
za przywracającą młodość.

Tego dnia jednak nie wszystko' 
wydawało się w porządku. Pan 
Grangeot jak zwykle zwilżył war 
gi napojem, wnel jednak cofnął 
szklaneczkę 1 rzeki podnieconym 
głosem, nie bez wyrzutu:

— Maud, oszukujesz mnie!
Oskarżona zarumieniła się:
— Ależ, panie Grangeot! O co 

chodzi?
— Tak, oszukuj'esz mnie — do­

„BAWIMY SIĘ W KRÓLA 
MIGDAŁOWEGO".

Dnia 6.1 w dn u Trzech Króli o 
godz. 19.05 nadaje Polskie Radio 
audycję p t. „Bawimy się w króla 
migdałowego" w opracowanie, znako. 
nftego pisarza i gawędziarza Stani- 
‘■.ława Wasylewskiego. Autor przyta. 
cza w audycji tej wszystkie znane i 
nieznane wesołe stare zwyczaje pol­
skie związane ze św.ętem Trzech 
Króli. Wszyscy b:esiadnicy w tym I 
dniu otrzymywali dawnymi czasy po , 
pem iku, a kto z nich znalazł w swym

Serniku nfgdał, został obwołany 
ólem i musiał spełniać związane z 
tą wysoką funkcją — rozmaite żar­

tobliwe obowiązki Audycja ta  ma, 
jak wszystkie utwory Wasylewskie- 
gt>, posmak i urok minionych epok, i

Eatik) warszawski?
LZuAKlt-iu, 6 stycznia. 

WAKSZAWA 1. 8.00 Kolęda. 8.05 
Dziennik. 8.1Ó K °n«rt ork. woj»k- 
(z Wilna’. 9.00 Nab. i  Katedry Or. 
miań«k.ej we Lw°w.c. Po nab. płyty. 
11.30 Reportaż. 12.00 Hejnał. 12.03 
Por. muz. Wyk.: Ork. P. K. p°d dyr. 
Lucjana Guttry i łza Ostoja .  O-tA. 
szewska _  fort. 13.00 Wspomn.enia 
ukraińskie o W. Orkanie. 18.15 Muz. 
°'o‘ad“wa (ze Lwowa). 14.45 Aud. 
dla wsi: „K°lędowy diabeł w °p»- 
lach" — słuchowisko. 16.46 Aud. dla 
dzieci: „Jasełka" — M. Konopnic­
kiej. 16.15 Soliści: G. Konatl-.owska 
— fortepian, Karol Urbanuw.cz — 
bas. 17.00 O książce „Dziije Polski 
nowożytnej" prof. Konopczyńskiego. 
17.16 Kapela Ludowa F. Dzierżanow 
skiego. 18.00 Skrzynka ogólna. 18.10 
Muz. tan. (płytyj. 19.00 Program. 
19.05 „Bawimy się w Króla M gda. 
lowego*. 19.45 Wiad. sportowe. 20.00 
„Tancerka Fanny El*»ler" — “perę­
ka w 3-cli aktach Jana Stranssa. W 
prze-w e ok. godz. 20.45 Dziennik. 
21.60 Szkic Literacki K. łrzykow- 
'kego. 22.05 Czajkowski: Trio 
j-moll op. 60. Wyk.. S Kmitowa 
(skrzypce), T. Lifan (wioloncz.), J. 
Lefeld (fertep.). 22.65 OsL dzennik. 

PIĄTEK, 7 stycznia. 
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 
Dzienn.k. 7.16 Muz. (płyty). 11.57 
Hejnał. 12.03 Aud, połua. 15.30 Wiad. 
gospod. 15.45 ,Jak  pan Burmistrz za 
dziwił obywateli*' — pog. ló.OO Roz­
mowa z chorymi. 16.15 Kolędy i p‘e- 
śni wyk. Warsz. Chór Cecyliańska pod 
dyr. Mariana Usakiew cza i H. War- 
pechoweka. 16.60 Pog. a k t  17.00 
Kooperatystyka polska — felieton S. 
Goryńskiej. 17.15 Pobkie otwfry ka. 
meralne. Wyk.: I. Rosenbaum — for­
tepian, Lid. Kimtowa — akmypce, Z. 
Adamska — wiolonczela. 17.60 Prze, 
gląd wydawnictw. 18.00 Kom. śniego­
wy i Wiad. aportowe. 18.10 Program.
18.15 Ork. Nagnjewskiego (z Łodzi). 
18.35 Pogadanka higieniczna — wygł. 
J . Węgrzynowska. 19.00 Fragm. słu­
chowiskowy z dramatu W. Bąka „Ty. 
beriusz". 19.35 Ork. Nagujewsk!ego 
(z Lodzi). 19.65 Pog. a k t  20.06 Kone. 
symf. Wyk. Ork. Filharm. Warsz. 
p°d dyr. E. J°chuma i Claudio Arrau 
"ortepianl. 22.50 OsL dziennik.

WARSZAWA U. 13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in­
formacji. 14.05 Program. 14.10 Soli­
ści- A. Bielaków (tenor), T  Micha­
łowicz (wiolonczela). 15.00 Reportaż.
16.15 Wiad. 9portowe. 16.20 Ork. A. 
Furmańskiego 18.00 Sonaty Beeth0- 
vcna (płyty). 18.45 Zerpół H. Kował 
skiego. 19.30 Rec. skrzypcowy S. Ja- 
rzębskiego. 19.56 Życ;e kulturalne 
stolicy. 22.00 „Zmęczenie i baika*'— 
szkc 1'teracki J. MiernOw-kicgo.
22.15 Piosenki w wyk. Marty Eggerth 
(płyty). 22.30 Muz. tan. z dane. Cafe 
Club i z płyt.

KRÓTKOFALÓWKA: 24 00 Dzion- 
nik. Rapsodia polska Lud°mira Ró­
życkiego. Kolędy. Wiersze M. Konop­
nickiej. Pog. o Gdynł. Zespół p. Rv.

wodził starszy pan, nie bacząc na 
zdumienie przyjaciółki. — Już da 
wno chciaiem ci to powiedzieć, ale 
miałem jeszcze wątpliwości. Dziś 
jednak jestem zupełnie pewny. Ta 
woda nie jest kryniczną, lecz zwy 
Idą, którą wypełniasz firmowe fla 
szki i dajesz mi do picia!

Maud, która oczekiwała zupeł­
nie innego zwrotu spizeczki, ode­
tchnęła niewidocznie, po czym od 
powiedziała zasmucona:

— jakże to brzydko, panie Gran 
geot ,że posądza mnie pan o te­
go rodzaju oszustwo! Mialażbym 
w taki sposób podchodzić pana, 
który je&t uosobieniem dobroci? 
Gdyby pan dobrze obserwował, 
spostrzegłby pan, że w jego obe- 
cnoścl odpieczętowałam korek.

— No, to łatwo..
— Panie Grangeot, przysięgam!
— Jeżeli tak, powiedz mi, dla­

czego woda, którą podaje mi słu­
żący w domu ma zupełnie inny 
smak, aniżeli ta, którą tu piję?

Maud była tak wściekła z po­
wodu niezawinionego podejrze­
nia, że początkowo nie znalazła 
odpowiedzi. Nagle błysnęła jej 
myśl, wyjaśniająca dziwne podej­
rzenie. Należało tylko zrobić pró. 
bę, może zadowoli starego głup­
ca.

— Nie wiem, co jest we flasz­
ce — rzekla spokojnie. — W ka­
żdym razie jest to oryginalne opa

kowanie. Mam drugą z innej ap­
teki. Mogę ją przynieść.

Żywo pobiegła do kuchni, wy­
pełniła wodą spod kranu zapaso­
wą flaszikę i zaniosła do pokoju z 
całym ceremoniałem:

— Proszę, niech pan skosztuje! 
Czy i to jest zwyczajna „<da?

Pan Grangeot, poza «oską o 
stan nerek, lubił uchodzić za zna­
wcę wód mineralnych. Umoczył 
wargi w bezbarwnym płynie, po­
smakował językiem, wreszcie 
rzeki energicznie:

— O, widzisz! To jest prawdzi­
wa woda mineralna, która tak do­
brze robi mi na nerki! W domu 
tylko taką piję. Kochana Maud, 
kupuj ją zawsze tam, skąd ta fla- 
szka pochodzi.

— Z przyjemnością, panie Gran 
geot —  zawołała Maud, z trudem 
powstrzymując wybuch śmiechu— 
zwłaszcza, że apteka jest tuż pod 
bokiem!

Przyjaciółka pana Grangeot do 
trzymała słowa. Nie zdradziła ta- 
jemnicy. Gdyby wiedziała, że ka­
merdyner — stary wyga, od dzie­
sięciu iat wype'nia te same flasz­
ki zwykłą wodą, czerpałaby ró­
wnież wodę mineralną, która tak 

'dobrze służy nerkom... z wodocią­
gu-

Tłum. K. L.

Urbanuw.cz
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T.U.R. oddziel Im.
A. Mickiewicza w Krakowie

W piątek, dnia 7 stycznia, r. b. 
o godz. 7-ej wiecz. w  sali Miej­
skiego Muzeum Przemysłowego 
odczyt z cyklu „Na nowych Szla­
kach wiedzy" wygłosi

Prtif. U. J. Witold Wilkosz
pod tyt.

tz£s i przestrzeń
Wstęp. 20 gr. Bilety wcześniej 

do rabycia w Bibliotece TUR 

W piątek, 14 stycznia r. b., od 
czyt docenta U. J. Książkiewicza 
„Dzieje Ziemi".

ftś e w ia s u w e  t r a ^ jw a m e
Od jednego z bezrobotnych, Ja- 

na Kuca, otrzymujemy zażalenie 
na niewłaściwe traktowanie.

Otóż Kuc pracował przy kopa­
niu rowów na stacji Swoszowice. 
Pewnego dnia jakiś nieznany mu 
człowiek z okna jednego z wago­
nów zawołał na niego tonem eko, 
noma folwarcznego: „Hej, wy tatn 
jak się nazywacie", na co Kuc od­
powiedział: „T ak jak mój ojciec". 
Jak się po tym okazało, owym nie 
znanym człowiekiem był zawia­
dowca odcinka drogowego, Sło­
mek. Na drugi dzień Słomek zwró 
cił się do Kaca ze słowami: „Ka­
żę was zamknąć, jesteście bolsze 
w ik  i teroryzujecie mi ludzi".

Przeciwko temu zawiadowcy 
Kuc wniósł zażalenie. Zdawało 
się, że na tym zakończy się ten in 
cydcnt.

W ź tż n s  d la  p o s z H o l o w a i y c h  
którzy ulegli nieszczęśliwym wypadkom przy pracy

We wszystkich sprawach, pozo­
stających w związku z nieszczę­
śliwymi wypadkami w czasie pra­
cy, winni poszkodowani zwracać 
się osobiście lub zawiadamiać lis­
townie „Centralne Stowarzyszenie 
na Polskę przymusowo ubezpieczo

Da Naszych Szanownych 0 Jhiorców i Sympatyków i
Czyniąc zadcść wielokrotnym życzenom P. T. Smakoszy piwa błel&k ego 

odnośnie produkcji piwa mocnego o kolorze ciemnym, zdecydował s ę Br j 
war b elski wydać nowy gatunek piwa ood dawną nazwą ..Piwo Bc k d-k e 
lecz o mocy 18 9,; w kolorze ciemnym.Gatunek ten, mocniejszy od popular­
nego p wa marcowego |jasnego| a słabszy od Porteru, jest do nabycia we 
wszystkich restauracjach po nader przystępnych cenach, tak w beczkach 
jak . flaszkach. Dyrekcja browaru zwraca na ten wyśmienity napój szcze 
gó.ną uwagę Wszys.k ch Piwoszy, jak również na nowe rodzaje wódek 
gatunkowych, które obecn e produkuje, a które są rewelacją w dziedzinie 
produkcji wyrobów alkoholowych.

Likiery te jak: Imbierowy, Cherry Brandy. Magórka dalej wódka gorzka 
pod nazwą . ,te  k dzka Gorzka** orajRuro Jama ka są do nabyć a  we 
wszystkich restauracjach oraz w detaicznej sprzedaży firmy w B elsku, 
przy ul. Zamkowej 2.

Życzymy naszym P. T. Odbiorcom „DOSIEGO ROKU" i pozostajenn 
z poważaniem

BIELSKO-BIALSKI BROWAR AKC 
Fabryka Likierów i s”ków w Biel ku

Profesor Krakowskiej Akademii Górniczej 
ranny w katastrofie samochodowej w Warszawie
W poniedziałek około godz. 23 

na ul. Puławskiej w Warszawie, 
nas.ąpi.o zderzenie tramwaju z ta 
ksówką. W kierunku Wierzbna je­
chał tramwaj lin ii „19", prowa­
dzony przez motorniczego, Micha 
ła Zielińskiego. Również w stro 
nę Wierzbna jechała taksówka, 
prowadzona przez Czesława Pio. 
trowskiego, zam. przy ul. Piase- 
czyńskiej Nr. 15. Kierowca usiło­
wał skręcić na przecznicy Puiaw 
skiej w u i Dworkową, która jest 
na wprost ul. Madalińskiego.

Minio, że szofer widział nadjeż­
dżający tramwaj, chciał przeje­
chać przez tor. Nie zdążył i tram­
waj całą siłą wpadl na taksówkę, 
zsuwając ją z toru, wlokąc kilka 
metrów i wgniatając między sza 
let a bok tramwaju. Motorniczy 
natychmiast tramwaj zatrzymał. 
Wskutek wypadku został ranny 
kierowca oraz pasażer taksówki, 
inż. Wiadyslaw Lośkiewicz, prof 
Akademii Górniczej w Krakowie, 
zam. przy ul. Smółki Nr. 12a w 
Krakowie.

Wezwano pogotowie techniczne 
tramwajów oraz ratunkowe. Tra 
inwaj podlewarowano i rozbitą

nych od wypadków S.U.S.".
Lokal Stowarzyszenia S. U. S.

mieści się w Krakowie przy ul. Pan 
skiej 12 i tamże w godzinach urzę 
dowych od 9 — 13 i od 17 — 19 
udziela się zainteresowanym wszel 
kich informacyj oraz porad.

taksówkę usunięto. Rannych po 
opatrunku lekarz przewiózł — Pio 
trowskiego do domu, a inż. Loś- 
kiewicza, który doznał złamania 
obojczyka oraz rany twarzy prze­
wieziono do klin iki chirurgicznej 
szpitala Dz. Jezus przy ul. Nowo­
grodzkiej Nr. 59.

K IN O  MUZEUM DLA TUR.
W czwartek, dnia 6 b. m., o g.

7 wiecz. wyświetla K;no Muzeum 
dla T.U.R. wspan.aly podwójny 
program. Atrakcyjny film lotni­
czy produkcji amerykańskiej p. t.

„ORZEŁ LECI DO CHIN" 
w rolach głównych: Pat 0 ‘Brien,

Aleksander Ross, Roberts Beverly. 
Film cowboyski, osnuty na tle

walk dzikiego Zachodu p. t. 

„COWBOY MILIONEREM" 
w rolach głównych: Georgc

O‘Brien i  Ewaiyn Bostock.

Bilety do nabycia wprost przy
kasie Kina Muzeum, ul. Smoleńsk 9 
już w czwartek od godz. 10 rano.

K R O N I K A  K R A K O W S K A
H i s t o r i e  d n i aSzśtóa Stasik Stołecznych 

T.U.R.
Kurs Ul Wyższy

Wykład inauguracyjny 10-go 
stycznia w poniedziałek, o godz 
7-ej w sali Z.Z.K., przy ul. W ar­
szawskiej, wygłosi

Adam Ciokcosz
n. t.

Program R a t a m i
Wstęp tylko dla uczestników 

Ul kursu. Legitymacje należy ode 
brać w Sekretariacie TUR., Sław­
kowska 12, codziennie od godz. 7 
do 7 i pól wieczorem.

Wykłady w poniedziałki i środ\ 
w sali Z. Z. K., we czwartki w 
sali TUR., Sławkowska 12. od 
godz. 7—9. Uprasza się wszystkie 
związki o zapłatę zaległych opłat 
ta członków kursu.

Aliści w obronie p. zawiadowcy 
stanął Fundusz Pracy. Kucowi po 
zwolnieniu dn. 17.9 ub. r. zatrzy­
mano legitymację i wydano mu ją 
dopiero po trzech miesiącach. W 
dodatku jakiś pracownik Fundu­
szu Pracy, prawdopodobnie p. Gą 
ska, uczynił dopisek: „używał wy 
zwisk i nienależytego zachowania 
się wobec przełożonego". Ponadto 
zażalenia przeciwko postępowa, 
niu Funduszu Pracy, skierowane 
go przez Kuca do Województwa, 
nie odesłano pod właściwym a- 
dresem.

Sądzimy, że takie postępowa­
nie wobec człowieka pracy jest co 
najmniej niewłaściwe. Powołane 
czynniki winny zbadać tę sprawę 
i pociągnąć winnych do odpowie­
dzialności.

Co się stanie z osiedlem robotniczym 
p rz y  ul. C za ro d z ie js k ie j?

Przy ul. Czarodziejskiej wybu­
dował Wojew. Międzykomunalny 
Związek Opieki Społecznej kilka 
bloków mieszkań robotniczych. 
Obecnie z uwagi na to, że Woje­
wódzki Związek n:e może nadal 
prowadzić tej instytucji we włas­
nym zarządzie, powstała kwestia, 
kto obejmie te domy robotnicze.

Najprostszą rzeczą byłoby, aby 
domy te objęło miasto Kraków, 
odkupując je od Międzykomunal­
nego Związku. Już sam fakt, że 
znajdują się one w mieście, prze­
mawia za takim rozwiązaniem spra 
wy. Istnieją również *nne rnomen- 
ty, które uzasadniają przejęcie o- 
sicdla robotniczego przez gminę. 
Niestety, jak się dowiadujemy, 
Zarząd miejski z nieznanych nam 
powodów nie zgodzi! się na tę kon 
cepcję.

Wobec takiego stanu rzeczy po- 
zosta?y jeszcze dwa rozwiązania 
Jedno — i to najgorsze, aby po 
prostu osiedle rozparcelować mię­
dzy osoby prywatne, drugie zaś — 
aby na razie oddać je w admini­
strację, a potym sprzedać specjal­
nie stworzonej spółdzielni, której 
członkami byłyby przeważnie sto­
warzyszenia i zrzeszenia spolecz.

Czy ś a d  za g in io n s g ) dziecka?
śledztwo w celu wyjaśnienia ta­

jemniczej śmierci Edetmanowej i 
zaginięcia je j 4-ietniej siostrzeni­
cy, trwa w dalszym ciągu. Do­
chodzenia są jednak bardzo utrud 
nione ze względu na niekorzystne 
warunki atmosferyczne i obficie 
padający śnieg.

W sąsiedztwie B*eżanowa, obok 
miejsca, gdzie leżaty zwłoki Edel- 
manowej, przeprowadzono grun­
towne poszukiwania. Specjalnie 
wystane na to miejsce patrole po­
licyjne, przypomccy okolicznych 
chłopów, przetrząsnęły okolicę. Po 
wierzchnia śnieżna została rozko-

K  e d y  p ro c e s  ,  
tow. dr. Drabnera?

Jak już podaliśmy, proces tow. 
Drobnera został odroczony na sku- 
!ek wniosku prokuratora, który z 
uwagi na mały komplet sędziów, 
przysięgłych, nie mógł skorzystać 
z prawa wyłączenia przysięgłych. 
Rozprawa przeciwko tow. Drob- 
nerowi ma się odbyć podczas naj. 
bliższej kadencji sądu przysię­
głych, t. j .  jeszcze w lutym b. r.

Dyżury le k a rz y
DNIA .6 STYCZNIA -  DZIEŃ. 

Bi-berstein L. — Rejtana 10, tel. 179-05. 
Freidman Zofia — Śląska 20, tel. 151-08. 
Desoer Abraham — Dietla 44, telefon 

159-51.
Fakler Szyja — Poselska 16, tel. 123-31.

DNIA 6 STYCZNIA -  NOC. 
Aleksandrowicz J. — Slaromostowa 3, 

tel. 189-99.
Lust Izaak — Starowiślna 4, lei. 117-01. 
Herzhaftowa Anna — Floriańska L. 47, 

tel. 169-68.
Kłeczek St. — Litewska 6. tel. 178-14.

„Grzech Barbary Uhryk"
ODCZYT

pod tym tytułem wygłosi w so­
botę, 8 b. m., o godz. 7,15 wiecz. 
w Sali Saskiej przy ul. św. Jana 6 
dr. J. St. H  ar but, autor monografii 
o Krakowie z XIX wieku, p. t. „M a­
ły Rzym".

Bilety w cenie od zł. 1.50 do 
z!. 3, wraz z gaiderobą i podat­
kiem, można nabywać w kasie Sali 
Saskiej.

Krakowska Szopka 
w nomu Oz,ecita

Sekcja propagandy Komitetu Zi 
mowej Pomocy dla Bezrobotnych 
na zaproszenie Zarządu Domu 
Dziecka (ul. Żuławskiego 9) urzą­
dza w czwartek, 6 b. m., o godz. 
4-tej popoł. szopkę w Domu Uziec 
ka dla dzieci bezrobotnych. Wstęp 
bezpłatny.

Pierwsza ewentualność byłaby 
prawdziwą katastrofą dla osiedla. 
Z jednćj strony zaprzepaszczono- 
by zupełnie charakter społeczny o- 
siedla robotniczego, z drugiej zaś 
wydano by jego mieszkańców na 
łup spekulantów.

Z tych względów Woj. Między­
komunalny Związek Opieki Spo­
łecznej wybrał drugą koncepcję, 
t. j .  stopniowe przekazywanie o- 
siedla robotniczego nowoutworzo­
nej spółdzielni. Rzecz jasna, że 
ta forma może budzić pewne za­
strzeżenia (wysokość udziałów 
czJonków, zasobność finansowa 
spółdzielni i t. p.), ale uważamy 
ją w obecnych warunkach za naj­
właściwszą. Już sam argument 
podniesienia naszej spółdzielczości 
mieszkaniowej, nadania jej pręż­
ności i rozmachu w dziedzinie bu­
downictwa mieszkaniowego prze­
mawia za wyborem tego rozwiąza­
nia problemu.

Sprawę tę omówimy jeszcze sze­
rzej na łamach „Naprzodu", przy 
czym pożądaną byłoby rzeczą, aby 
o tym tak ważnym dzisiaj zagad­
nieniu wypowiedzieli się również 
nasi czytelnicy i osoby zaintereso-

pana, zaspy przebijano długimi ki­
jami.

Podobno udafo się już natrafić 
na drobny ślad, jednakowoż ze 
względu na dobro toczącego się 
śledztwa szczegóły zachowane być 
muszą w tajemnicy.

Najbliższe dni dadzą już może 
rozwiązanie zagadki.

Z snsasta
OPŁATY WODOCIĄGOWE.

Zarząd Miejski w Krakowie przy­
pomina, że z dniem 14 stycznia b. r. 
upływa term n płatności IV raty sta 
tej opłaty wodociągowej na rok 1337. 
Poza tym przypomina się tym płat­
nikom. którym zaległości w opla, 
lach i podatkach miejskich rozłożono 
na raty, aby wpłacili ratę styczn ową 

oznaczonym ternrnie, gdyż w prze 
ciwnym razie narażą się na utratę 
przyznanych im ulg. W razie nie za- | 
płaceń? a w oznaczonych termnnch p;> 
wyższej opłaty ora® przyznanych 
rat, Zarząd Miejski przystąpi do 
egzekucyjnego ściągnięcia należyto, 
ści z % zwłok:, co narazi płatników
na dodatkowe koszty.

NA TARGU.
Mleko nezb. litr. 0.20—0 22 zł 

Śmietanka litr 0.50—0 60 zł. śmie­
tana litr 1—1.20 zł. Ser zwycz. kg.
0 70—0 80 zł Masło wybór, kg. 3 60 
zł. Marto stół, kg 3 40 zł. Masło ku­
chenne kg. 8.20 zł Ja ja  św szt. 0 13 
—0 15 zł. Buraki ćw. kg. 010--0 12 
zł. Cebufa kg. 0.18—0 20 zł. Marchew 
kg. 012 0.15 zł. P 'e truvka kg. 0.25 
—0 30 rl. Se’»r kg. 0 30—0 35 zł. 
Ziemniaki kg. 0 08—C.10 zł. Gruszki
komp. kg. 0.60 —0 80 ®ł Grurak d e ­
ser. kg. 1—1.50 zł. Jabłka komp. kg. 
0.35—0 50 zł. Jabłka stół, kg 0 60— 
1 zł. Gęś żywa rat. 6—7 zł. Indyk i 
indyeska 5—10 zł. Kura żywa 3 — 
4 50 zł Zając w skórce 3 5 -  -  3.80 zł. 
Zając bez skórki 2.50—3X0 ał.

Rs iio  krauw skie
CZWARTEK. 6 stycznia.

10 30 Koncert symfoni-zny z udzła 
łem Mł. Horowitza (płyty). 18 00 
Ang-elskie przeboje (płyty). 18.10 
Lokalne wiad. sport. 18.15 Kolędy i 
partorałki w wykonaniu Chóru Po. 
cztoa-ego Przysposobienia Wojsko­
wego w Krakowie 18 45 .Skrzynka 
techn’czna“. 18.55 Program no dzień 
następny. 23.00 Kuzyka taneczna 
(płyty).

PIĄTEK, 7 stycznia.
13.45 Koncert rozrywkowy (płytył. 

14.45 Wiadomości bieżące. 14 50 U- 
wertury onerowe (płyty) 15.25 Lo­
k a j e  wiadomości gospodarcze. 18 10 
Lokalne wiadomości sportowe. 1815 
Koncert orkiestry rozrywkowej pod 
dyr. Bronek Nagujewskiego (z Lo­
dził. 18.40 „Skrzynka ogólr.a" w opr. 

. StwYcława Broniewskiego. 18 50 In. 
! formacje. 18.55 Odczytanie programu 
na dzień następny. 23.00 Muzyka ta ­
neczna (płyty).

rtop ia ra jp rasĘ
socja lis tyczną

: Ukarana naiwność. Fro;m Krybny 
z Olkusza w dniu .3  b. m. k-ipił na 
placu Św. Duch od nieznanych oso­
bników bezwartościowy pierścionek 
za 15d zł.

N‘e-szczęśliwy wypadek. Paul’na
Bary, zam. przy ul. Kołłątaja 5, wy­
chodzą z kina „Atlantic", poślizgnę­
ła się na schodach i upadla, doznając 
złamania lewego podudzia. Wezwane 
Pogotowie Rat. przeworto Barsową 
do Szpitala św Łazarza.

| Pożary; Na ul cy Berka Joselewi, 
cza 7, w mieszkaniu Joacb.ma Dukli,

R e n e r t u a r
i TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Czwartek 6.1 godz. 3 popoł. „Pro­
fesja pani Warren", wiecz. „Gałązk i 
rozmarynu".

P'ątek 7.1 „Gałązka rozmarynu".
I DINU BADESCU W OPERZE 

KRAKOWSKIEJ.
j W poniedziałek, dn. 10 bm. wystą­
pią w operze Verdi‘ego „Trubadur" 

j znakomici śpiewacy: D:nu Baóescu, 
I słynny tenor król, opery bukareazta”, 
skiej, który w ostatnch czasach zdo 
był sob'e niebywały sukces na sce­
nach zagranicznych. Partnerami świe 
tnego śpiewaka będą: znakomita śpię 
waeska Ada Sari oraz Serban Tass- 
ian, baryton król, opery w Bukaress- 
cie. — Bilety są już do nabycia w

Co gra’ą w  kinoieałrac>
ADRIA: „Skłamałam". 
ATLANTIC: „Trafalgar" I „Nie

znośna dziewczyna*.
BAGATELA: -& ói pan ciąż" (Wil

liam Powelt i Carjla Lombaid) i ze 
wia -Juk w „perełce".

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „30 
karatów szczęścia".

PROMIEŃ: „Władczyni puszczy" 
STELLA: „Czarny orzeł".
ŚWIT- „Ulan ks. Józefa*. 
UCIECHA: „Książę i żebrak". 
WANDA: „Dziewczęta z Nowoli-

Z E  S L Ą S R A
■B K M nm nam caK O uŁł_“ z. n Hi ■lim

Zmiany w koncernie węglowym „Progress"
Przykrą niespodziankę noworo­

czną miał caiy. zarząd koncernu 
węglowego „Progress' w Katowi 
cach, w osobach pp. dyr. inż. Fe­
liksa Goldego, prok. pik. inż. Kani 
i prok. Watzlawka, klórym Raja 
Nadzorcza tego koncernu doręczy 
la wymówienia.

„Progres* jest spółką koncerno­
wą „Wspólnoty łnteiesów' i zaj­
muje się zbytem węgla kopalń 
„Wspólnoty", oraz towarzystw — 
„The Henckel Donersmarck Lmdt * 
w Tarnowskich Górach i „Ślą­
skich Kopalń i Cynkcwni" S. A. w 
Katowicach. Na miejsce dyrektora

E sp o r a  pieca m artyrtow skisgo
w  h u c i e

Podczas świąt nastąpiła w hu­
cie „Pokój" w N. Bytomiu eksplo­
zja lCO-tonowego pieca martynow- 
skiego. Piec ulegi pęknięciu. Rów- 
nież podstawa p eta została tak 
poważnie uszkodzona, że część su. 
rówki zalała halę odlewniczą. Ro. 
boty doko*a usunięcia zakrzepłego

2 i p ó ł ro ku  za  za b ic i2 o jczym a
W lipcu  1937 r.  w mieszkaniu 

W ilhelm a F ritsaa w Szopieni­
cach nastąp iła  na tle  zatargów 
rodzinnych sprzeczka, zakończo­
na śm iercią Fritsza.

N ie dawno Frits® ożenił się z 
wdową, która  m iała bezrobotne­
go syna, 25-letniego K aro la  Un- 
gara. Po ślubie F ritsz  nie uważał 
za stosowne utrzym ywać pasier­
ba i na tym tle  m iał ciągłe star­
cia ze swą żoną. Krytycznego 
dnia Frits-z przybył do dom u w 
stanic podchm ielonym  i  rozpo­
czął gję ®e swą żoną ktccić, a na­
stępnie zaczął wygrażać pasier­
bowi, że go zabije. W czasie 
•przeczki Fritsz usiłow ał żonę n- 
derzyć i w je j o b rrn ie  stanął syn. 
M iędzy Ungarein a Fritazem  w y-,

zapabla się od rozpalonego pieca 
ścianka drewniana.

— Podobny wypadek wydarzył się 
w meszkaniu Borucha Mellera przy 
al. Kalwaryjskiej 4.

— W mieszkanu Izydora Stooka 
przy ui. Sebastiana 15 od rozpalone­
go pieca zapaliła się bańka z naf ą.

We wszystkich trzech wypadkach 
nterweniowała straż pożarna.

OKRĘGOW A KOM ISJA PO­
ROZUM IEW AW CZA ZW IĄZ­
KÓW PRACOW NICZYCH I  MIĘ 
DZYZW TĄ2K0W Y K O M ITET 
PRACOW NIKÓW  Państwowych, 
Samorządowych, P rzedsiębiorstw  
Państwowych i  P ryw atnych w 
K rakow ie zw ołują na  czwartek, 
d n a  6 stycznia 1938 r. o  godzinie  
10.30 przedpołudniem  do  sali So­
ko ła  p rzy  uł. P iłsudskiego N r. 27  
P R ZE D K O N G R E SO W E  OGÓL­

N E  Z E B R A N IE .

Radio  ś ląs  t ia
CZWARTEK, 6 stycznia.

615 „Surmy śląskie" wykona Kwar
tet Orkiestry Reprezentacyjnej K. 
P. W. w Katowicach. 6.30 Muzyka 
poranna. Wykonawcy: Chór męski 
Huty „Pokój" i Zespół mandolini- 
stów. 7.30 Tańce ludowe Śląska Gór­
nego .Po nabożeństw e ok g 10-30 
i  Kreutzerowska Sonata Ludwika 
,-an Beethovena. Bron Huberman 
— skrzypce, Ignacy Friedman — 
fortepian (płyty). 18 30 Kontert roz. 
rywkowy w wykonaniu Zespołu smy 
czkowego Rozg.ośni Katcw ck.ej. 
18.00 Program na ju*ro. 19.00 Wiad. 
sport, lokalne. 23 00 Pół godziny tań 
ca (płyty!-

PIĄTEK, 7 stycznia.
13 00 Koncert życzeń. 13.15 Muzy­

ka taneczna (płyty). 14.25 W.adomo- 
ści bieżące. 14.33 Wiadomości g ełdo- 
we. 14.35 Orkiestra Georges Boulan- 
gera (płyty). 18.10 Wiad. sport. 18.15 
Koncert orkiestry wojskowej pod dyr. 
Bron. Nagujewskiego (z Łodz ). 18.40 
Poradnk sport. 18.45 „Krwawe zwia 
stuny powstania styczniowego" — 
odczyt Jerzego Pileckiego, wygłosi 
Henryk Ignatowicz. 18 55 Program. 
23.00 Do tańca grają zagraniczne or­
kiestry (płyty).

Goldego został już mianowany dy 
rektorem „Progressu' p. Jer ty 
Płochocki, dotychczasowy t. zw. 
generalny inspektor „Wspólnoty 
interesów", a do niedawna szef 
zakupów tego koncernu. Miejsce 
p. Plochockiego zajmie jego na­
stępca na stanowisku szefa biura 
zakupów, p. inż. Lech Tyszka. Kto 
skolei zajmie miejsce szefa biura 
zakupów „Wspólnoty" chwilowo 
nie wiadomo. P. Płochocki zdał 
już obecne swe urzędowanie p. 
Tyszce i w najbliższych dniach 
obejmie urzędowanie w  „Pro- 
gressie*'.

„rtO R G r*
żelaza były bardzo trudne i kosz, 
towne, gdyż musiano usuwać żela­
zo aparatami z tlei-em.

Pęknięcie pieca spowodowane 
było ponoć zaniedbaniami przy u- 
sunięciu szlaki z wnętrza pieia. 
Szkody wynoszą około 180.000 zł.

wiązała się zacięta walka, w wy­
niku k tó re j (Jngar zmógł F rits /a , 
pow alił go na ziem ię i n iem iło­
siern ie  skopał. Skopanego pozo­
stawiono własnemu loscwi i do­
piero w kilka godzin stw ierdzo­
no, że nie żyje. Sekcja zwłok wy­
kazała , że z n u r ł  on wskutek we- 
wnętrznycli obrażeń , a saczegól- 
n ie  rozszarpania serca.

W wyniku rozprawy sądowej 
pierw szej instancji, U ngara ska

; zano na 2 i pół reku  w ięzienia, 
zaś Fritszową u wełniono. Ungar 
od tego wyroku zaapelow ał; na 
rozpraw ie sądowej w Sądzie Ape­
lacyjnym  w K atow icach zatw ier­
dzono m u wyrok pierw szej in­
stancji.
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